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Zwycięstwo wylborcze socyalistów  ang.

Drożyzna po wyborach.
W  kraju rolniczym , w którym zb iory Łsgb- 

iocane w ypad ły korzystniej, niż w innych la ­
lach, w  którymi jeszcze przed 2»mn miesiącami 
Roszono, iż  urodzaje zabezpieczą metylko kon- 
sumeyę wewnętrzną ale nadto pozwolą, na w y- 
w óz w ielk ich  ilości zboża za .gran icę.„d la  po­
prawienia naszej w a lu ty " — w  tym  kraju w ła ­
śnie w  m iesiąc po wym lóeem u ziarna — „b rak " 
zboża, brak ohłeba!

Ceny iżbożft. i /mąki rosną z zaw rotną szy bko­
ścią, Stan gospodarczy Polski „pop raw ił s ię“ 
w  ten sposób, żó zboże i jeg£> przetwory, że na­
biał, mięso, tłuszcze żc to wszystko, co stanowi 
podstawę życ ia  ludzkiego, staje się przedm iotem  
ubytku!

Za drożyzna, zboża  chicha idzie drożyzna 
wszelkich inny cli artykułów' ■codziermogb u- 
ż y tk j.  Rza/i, którego zadaniem jeol i bron ię■ lud­
ność przed hcbw ą i  wyzyskiem , który pow inien 
czuwać nad tom —  w  interesie państwa! — by 
poziom życiowym ludności, nie był; obniżany 
przez żarłoczną bezwzględność paskarzy, ten 
rząd sam potęguje drożyznę,, podnosząc kole­
jow e taryfy osobow i) i towarowe, podnosząc ce­
ny tytoniu i inne opłaty.

Przepow iadano na w iosnę, iź jesień b. r.’ 
p rzy zbiorach korzystnych, sprowadzi pew ne 
uregulowanie’ na,szych stosunków gospodar­
czych, a w  każdym  razie zafam ujr dalszy' w zros t 
drożyzny

\ tymczasem drożyzna, potęguje się z  szyb ­
kością dotąd wprosi n iebyw ałą . Niepewność) 
jutra staje sic coraz w iększą.

Gzemu należy ro przypisać? _
Kraj pada o fiarą  drapieżnej gospodarki 

aęraryuszów, wobec której w szystk ie rządy w 
kol ze e b v łv  dotąd, rozm yślnie luli z musu, bez­
silne. " ‘

W szak nie tak dawno, bo dopiero na w io.
w czasie gidy danina, m ia ła  sp row adzić  —■ 

' vedle proroctw  b. m inistra skarbu. — ogólne po- 
burienie środków żyw ności, rząd pozw o lił’ na 
v-ywfóz dziesiątek tysięcy wagonów  zboża zagta . 
'dcę, co m iało t.eu skutek, że żyw ność podroża­
ła w gw ałtow ny iftposób.

W szystkie rudzieje gnębionej głodem, lud­
ności zw róc iły  isię w ięe *k u  zbiorom  nowvm . 
'pszcze, w  lecie obliczano, że zbiory te metylko 
pożyw ią  kraj, ale pozw olą  na znac,zny eksport.

ozpnezęla się w pismach propagm da za w y ­
wozom zlmża zagranicę, propaganda okraszana 
tozesami o „popraw ie” naszego bilansu handlo- 

'Vr,go a w grancie rzeczy mająca na celu tylko 
Paskarskie zysk i agraryim zów . Zezw olono na 
inasuwy w yw óz ja j, a w  rezultacie tegh ja jko 
kosztuj© dziś 140 Mp., rozpisywano, się o m ożli. 
'j ościach w yw ozu  bydła, i trzody chlewnej, a  
dziś bmt w ieprzow inv dochodzi do 11300 Mn. 
'•lagowano w  prasie, że mam y zboże, .na w yw óz 

a tymczasem okazuje się, że wprawdzie na za- 
3P '‘k ijeuie rynku wewnętrznego zboża jest dość, 

cz na w yw óz zboża w łaściw ie niema.
. y^°bcc  tego rząd postanowił me wydawać 

w pa wywóz zboża —- a  w odpowiedzi

R e g u l a m i n  p .  T r ą m p c z y ń f f k . e g o .
W A R S 2 a W A , 16 N I (tel w l.). Marszałek Trątnpczyóski, k tóry, jak  w iadom o, kandyduje aa 

pfmsydenta senatu, opracow ał rt-guiamiu dla senatu, A rtyk u ł 15 tego projektu je s t  sp rzeczn y  
z konsty tu cyą , która nie daje senatow i prawa in ieya tyw *, marszałel zaś wprowadzę tę in ic ja ­
tyw ę w  tym  artykule Poza tein regulam in ten jest ostrzejszy n iż sejmowy.

m em m m m am m

Z a g r a n i c a  *a p o l s k i e j  p o ż y c z c e  z ł o t e j !
W A R S Z A W A . 16. listopada. (Pat.) W ycho 

dząca w  Zurychu „Neuo Ziirclier Z tg .”  paro1w.
krotnic już zam ieszczała artykuły o  polsk iej 
.poaycące zło te j, podkreślając, że pożyczka ta. 
•może znacznie poprawić. polside środki finan­
sowe. .Tost. fn p ierw sza pożyczka wewnętrzna, 
n ie narażająca posiadaczy na n iebezpieczeń­
stwo strat z  powodu spadku , sa lu ty  Z  pism  
francuskich —  pisze ostatnio ,,Oeuvre‘ ‘ —  o

pożyczce z ło te j i wskazuje na  wybir.ne je j za ­
lety, ponieważ pożyczka zabezpiecza posiada­
czy zarówno przed in flacyą  jak deflacyą . test 
to now y system  pożyezk i, który z pewnością 
y.najdzie w przyszłości naśladowców. Prasa 
czeska śledzi bacznie rozw ój pożyczk i i p rzy­

ta c za  szczegó ły  podawane o  pożyczce zło te j 
\\v prasie warszawskiej.

WywfaM 15-proteutow^f ńodatRu finRcyoparyHszoii!
W A R S Z A W A , K i X I (A ‘. W .). M inister skarbu w yda l noieceme natychm iastowego w yp ła ­

cenia 15 procentowego dodatku dla urzędników  i funkeyonaryuszy państwowych, uchwalonego 
na ostatnim posiedzeniu Rady m inistrów.

Wielkie sukcesy wyburczę partyi robotniczej w  Anglii:
LO N D YN . 1fi listopada. (A . W .) W ed ln g  

dotychczasowego wyniku v\yborów najw iększe 
Widoki ma obecnie B o n u  L aw , gdyż dysponuje 
w iększością 35 głosów  w  stosunki1 do w szy ­
stkich inni ch stronnictw. Wobei tego można 
przypuszczać, że Izba  posiadać będzie w ięk ­
szość zdolną do pracy. Charakterystyczną c e ­
chą obecnych w yborów  jest o lbrzym i wzrost 
jjrósow oddanych na stronnictwo robotnicze, któ­
re zyskuje nowych 35 mandatów I etanie się 
po konserwatystach najsilniejązem w Izbie.

Party a Ł . Georguda n ie  odniosła spodzie- 
kvan\ch sukcesów, będzie jednak dość silną, 
by odgryw ać ro lę języczka  uwagi. -Wielką n ie­
spodzianką jest również zw ycięstw o  liberalnej 
grapy Asąuitha. 'Wi Janiw.uth i jjnieście uniw ersy­
teckim  O xfordzie  gdzie p rzez 42 la t zaw sze 
wybierany b y ł Torys, w ybrano obecnie A s- 
quitha bardzo m ałą w iększością. Ż  kandyda­
tek przeszła  dotychczas jedna tylko lady Aster.

W ie lk ie  wrażenie w yw arł wybór na przed­
m ieściu Battersaoa, gdzie w ybrany zosta ł w ięk- 
‘szoścdi 2.1)00 gtlośów liajradykaln iejszy ze 
wszystkich komuuistów angielskicii hindus iSa- 
klathala.

LbA .F fELD . 1 6 . listopada. .Pat.) Według; 
wczorajszyi^h i  d z iś  rano nadeszłych wiadomości 
jz różnych m iast i m iasteczek, prasa s iw ie fd  
że partya pracy, i liberali nie otrzym ali w ięcej, 
tuż jedną trzeci;), ilość mandatów w  nowym 
parlamencie. Dotychczas na 286 wybranych p o ­
słów  do parlamentu jest 161 konserwatystów^ 
72 członków  partyi pracy, 24 libera łów  Ak- 
tpiiiha, 22 zw olenn ików  L . G&orgeh i 4 bez­
partyjnych Konserw atyści m ają  znaczną li- 
ózebną przm yagę nad m nym 1 partyam i, osta­
teczne jednak wyniki g łosow ania mogą. jeszcze 
zm ienić sytuację.

RAI

na to obszarnicy bojkotują ki a j! Zboże le ży  w  
spichrzach agraryuszów, oczeku jących na taką 
konjunkture polityczną, która pozw o li im  na 

< w yw óz zboża zagranicę i n iczem  mekrępowaną 
j lichw ę w kraju.

A te konjunktury, tó w ybory do Sejnńi! i 
jjnWtu i zw iązane z niemi zw yc ięs tw o  —  osemk1.

W  oczekiwaniu na rządy ósemki ubszaniicy 
zam knęli swe snagazvnv. L ic zą  bow iem  na to, że 

[ jeżeli przy jdzie  do steru rząd praw icow y, wtedy 
I tertyfikaty w yw ozow e posyp ia  sie na praw o i 
I lew o.

Ze kraj będzie cierpiał giod, ze pociągnie 
to za sobą dalszą deprecyacyę waluty (bo obce 
dew izy ze sprzedaży zboża zagranicą uzyskane 
powędrują ałLo do prywatnej szkatuły albo tęż 
do schowków depozytowych  w Iłankach zagra 
n icznych) i dalszą u iizeryą tinansową kraju, 
o  tern nie m yślą  ci, co Polskę za  swój tylko fol 
wark uw ażają

A le  n ir m yślą takżfei i o  tern, że cierpliwość 
głodzonej ludności m a swoje granice...
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Wykrycie wielkiego spisku antysowieckiego.
Aresztowanie przeszło IOOO lud?i.

R YG A. 16 X I (TatJ. W  związku z aresztowaniem w  Rosyi sowieckiej tysiąca t. zw. kursan­
tów, tj. w ychow anków  szkoły wojskowej, dzienniki donoszą, że planowali Otti jfekoby olOrzymi 
zamach na w adzę sowiecką, w  rocznicę objęcia w ładzy tj. w d»nu 7 listopada. Spiskowcy 
m ie li zaaresztować w  Petersburgu Lenina cały zjazd 1 kom itet w ykonaw czy partyi komunistycznej 
w pełnym  składzie. Spisek w ykryto  przypadkowo podczas /.gromadzenia, które sprzysięienl od­
b yw a li w  jednej lestam acyi. —  500 Jadzi ma stanąć orzed wojenny im trybunałem rewolu 
cyjnym

PslskR-runusńska umowa handllnwa
W A R S Z A W A , 16. 11 (teł w łA W cao ia j w

ministerstwie spraw -zagr w  obecności min. Na­
rutowicza i posła rumrń skSeigo, F lorescu .nastą­
piła wymiana dfokuimentów ratyfikacyjnych poi 
sfco - rumuńskiej kouwencyi handtowej, podpi 
samej w  tinfeareszcie 20 iipca 1921, wraz z  dótał 
mentem pcrozim iewawczym  m iędzy zarzątnami 
pocztowo - teibgrafiiCKnymi Polski i Rumunii. — 
i Jenowa wchodta w życie 30 bm

Polska fiuta hanriLwa,
uDAŃSK 16. 11 (Pat.). „Dziennik GJanstó ‘ 

dótnoss: W  ascałn.cłi CŁasacłi potefca fioła han­
dlowa powiększyła aię o  tólba nowych jednostek. 
Zarejestrowano pod banderą polską statki: „W a r­
ta". należaaa db tow. 'żeglug. Sarmacyit i stalfk' 
(,W iłiio", „Tou lior" ;,Nace" 1 .G dynia", należące 
db tow. żeglugi Ledna Gdynia" znajduje się 
ooecm e w  drodze z  Kopenhagi dio udiańska Ten 
osnatt.i okręt aoctał zarejestrowany w! Gt% ni, 1 nny 
w  Gdańsku. Statki „W iln o ", „Tou lun" .i , ,Niue" 
aoajdbją się obecnie w  Grecy:, skąd niebawtem 
przybędą db Gdai.ska P ływ ały one dbtvchcza* 
na M orzu Csamem cod  banderą rosyjska. Siatki 
jftrwyższe są o  poiemności od- 500- 1000 ton. N a­
byte! ten stanowi po-raźny przyrost polskiej flo ty 
handlowej.

r
W A R S Z A W A , 16. f f .  (A W ) W  r. 1923 roz­

pocznie się budowa gmachu dla urzędu m ary­
narki handlowe w  Gdyni. Będzie to im ało dla 
pozwojp urzędów marynarki handlowej doniosłe 
anaczenie, gfcfy* przeniesie się on z dotychcza­
sowej siec&iby w1 Wejherow ie nad morze, z któ- 
ren, działali-osć jego  jest ściśle związana.

-

Antyżydowskie tmmonstracya.
W IED EŃ . 16 listopada. (A . W .) „N i Fr 

IPres.se1 donosi z  Pragi N iem ieccy narodow i 
(shidenci uniwersytetu niem ieckiego w Pradze 
bgftoJłili 15. b tu. s tre jl, nie dopuszczając do 
jw yk ład ów  Aliał to byi?* protest przeciw  w y ­
borow i profesora Steinherza na rektora, po­
n iew aż icst on żydem . Studenci obsadzili re ­
ktorat 1 wysłali deputacyę do rektora, z żą ­
daniem, aby pbdał lAę do dym isy Dr. Ste.inherz 
ośw iadczył, że  nie może uczynić zadość temu 
życzeniu , i pozostaw ia decyzyę senatowi uni­
wersyteckiem u, przy tern zaw ies ił na kilka dni 
w ykłady.

W IE D E Ń  16 listopada. (A . W .) „N . Fr 
P resse" donosi z Budapesztu, że w czoraj na 
uniwersytecie hratisławskim , rriiesszczącym <ię 
obecnie w szkole w eterynaryi w Budapeszcie 
przyszło  do wykroczeń anty- żydowskich. Słu 
charzy żydowskich ob iio  i obrzucono kamie­
niami w ogrodzie zakładu.

T^or̂ enle rzadsi w Niemcach.
W IED EŃ . 16. listopada. (A  W .) ,,N. .Fr., 

Prtesee donosi z  Berlina. Jak słychać na p ierw ­
szym  planie stoi projekt, utrzym ania doty.cb- 
,W »sow cj koalicyi i uzupełnienia gahinHu przez 
pow ołan ie  kilku osobistości nie należących ani 
do parlamentu, am do żadnego ze stronnictw,

B E R LIN . 16. listopada (P a l )  Prezydent 
R zeszy  p rzy ją ł przyw ódców  wszystkich stron­
n ictw , 7j wyjątkiem  komunistów i jm cyonali- 
stów Sądzą, że jeszcze dziś ogłoszony be­

to m  dekret pow ołu jący now y gabinet.
B E R L IN . 16. listopada. (Pat.j Ctłno utrzy­

mał misyę. utworzenia nowego gabinetu
«• »—

POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ KOMISYI WY­
BORCZEJ.

W A R S Z A W A . 16. listopada. (Pat.) Jutro 17. 
b. to. o godzinie '•).30 rano odbędzie się w gm a­
chu sejmu, posiedzeń :h państwowej kom isyi viy- 
borczej pod prze wodnic! wem  generalnego ko­
m isarza p  B resiew itza;

W ed le  nade sztych dzisia j na ręce general­
nego kom isarza w yborczego protokolarnych w ia ­
dom ości wybram  zostali w okręgu przemyskim  
postami na sejm . Z  listy iir. 1. — W alenty T o ­
czek  i .Takób Paw łow sk i, z  listy nr 2. tir, 
Herman Lieberman, z Lsty m . S. Stanisłarv R y - 
fner, z  listy nr. 18. Izyd or W iew torski, z lis ty  
jor. 17. dr. L eon  Reich.

Generalny kom isarz w yborczy stw ierdza, że 
do dzisia j brak jeszcze  w iadom ości wyniku w y ­
borów do* Sejmu z  ok ręgów : Ififcwel, N ow ogró­
dzki i Swięcnm y. Co się tyczy,.w iadom ości o w y ­
nikach wyborów  do  senatu, to nap ływ ają  oue 
bardzo powoli.

— »♦»—

Sen a to ro w ie  z  p  s. l .
W A R SZ A W A , 16. 11. (A W ). W edług „Ku- 

ryera " z ponuędlzy w ięcej znanych działaczy 
P. S. L, weldią do senatu p. Makowski 'niimster 
teprawiediiwóści, dr. Buzek, oDecny pose ł sejm o­
wy 'Wojciechowski, li. nhrfisier spraw wewn .t 
oraz Wysłouch, b. redaktor „Kuryera L w ow ­
skiego".

 —-

SAMORZUTNE WYBORY DO SEJMU W FA­
SIE NEUTRAuNYM.

W A R S Z A W A . 16. listopada. (A . W ,) Lu ­
dność pasa neutralnego m iędzy L itw ą  a  P o l­
ską dokonała, samo m itom  wyitorów  do S e j­
mu G łosow ało  i).Otto osób na 11.000 nprar 
wmonych W ystaw iono 2 listy nr. ,80 i 81. 
L itw im  starali się w yborom  przeszkodzić i po* 
;chwycić urny wyborcze. 1 tak w  rejon ie wsi 
Świzańce Litwin praedostawszy się na ty ły  
kom isyi, wiOzącw urny w yborcze zam ierzali za 
^atakować konwojentów i zdobyć te tnny. Zq  
stali jednak wczas w yiryea  i w zięci w  krzyżii 
jwy ogień milicy* ludowej W obec czego  cofnę- 
J1 się ze 9ttatami, zostaw iają ii na m iejscu 2 
zabitych i kilku rannycłi W  momencie" walki 
n rny zdołano unieść i A zozęś liw ie  ukryć w hez- 
piecznem  miejscu.

— »*■—

M im ochodem
0SG8Ł 'WY ,-SEDZIA".

W e w czorajszem  „S łow ie  p o i." ukazał ; ię 
artykhl, pod którym  w idnieje podpis ,£ ęd *ia ‘  ̂
w  którym napad a się na m inistra spr.iw ieduw, 
■że podpisał karykaturalną ustawę, w yłącza jącą 
'prodneenfów rolnych z  pod pojęcia tnidmącyclr 
się handlem, którzy podlegają karom za upra­
w ianie lichw y.

Ustawa istotm e skandaliczna i na łama l i  
feiMKCgB pisma poświęailiśiuy jej pame sędzio 
n. w iele nu.ejaca, gfdy ta ustawa w  sejm ie gm- 
sariH ch łopów  1 narodowych demoKialów- by ła  
uchwalana. .Ale Wtedy m dczafo „S łow o  p o l­
sk ie", bo je$o bratnie dusze w sejm ie są jej 
autorami.

Zapewne nie jest ładnie, gdy prawnik ta­
kie ustawy w  Dzienniku ustaw" podpisuje,, aj| 
zabrakłoby kandydatów na ministrów' spraw ie­
dliw ości, gdyby w szyscy m ieli rezygnować, gdy 
sejm takie n iedorzeczności ucirwalat. Fow im to 
byc panu wiadom em, że taki to ustaw w  Pol- 
.Sce jest bardzo wiele."

A le  sęuzia powinien, też w iedzieć, że ź ró ­
d łem  prawa jest sejm i .eżeli p. sędzia jest 
prawnikiem, a nie enderkim  nagrani uczem, p o ­
w inien w swej surowej i .slusjzncj 'krytyce się­
gnąć n ieco głęb iej, dp tego w łaśnie źródła. 
Trzeba b y ło  zapytać, czy za  tą ustąwą g łosow a li 

j prób. w ft iw k  prawa Głąl.,us'ki, Grabski i Dubą. 
'nowicz, a, byłby spostrzegł, że  w laśoje cl w y. 
chowankowie m łodego pokolenia prawnikóir są 
jej autorami. A le  w idać, ze i p. sędzia z  tej- 
teamej w yszed ł szkoły prawniczej- B iedny ton 
sąd, który mu taki oh s^d*iów.

N ie .
— *

Wybory.
.W A R SZ A W A  16 X I (Pat.) W  okręgu 56 

Kowel Wybrani zostali wszyscy kandydaci listy 
16, a to Potw orsk i Samuel, prawnik, P rot S iu l, 
rabin, PirogOw M ikołaj, ‘ ek«rz, Luczkićw iez 
Marek, rolnik, Kanarew icz W asy l nauczycie!.

Ponadlo otrzym ał generalny komisarz depe­
szę z  Katow ic o, wyborach dio senatu w. okręgu 
339 Katowice. Oddano g iosow  ważnych 244 997. 
Lista N f. 1 otrzymała 4514, Nr. 2 —  29.895, 
Nr 7 — 3C 303, Ń f. 8 —  107.061, Nr. 16 —  72201, 
W obec tego wybrani 2 ósemtó W ojciech K o r­
fanty k Jan Kowalczyk, a z  16. Tomasz Szczepa­
nik j Kurc Majer.

-
PIRSTOWCY Jl CHJENfl.

W A R S Z A W A , 16. 11 (tei. w ł.) M im o lanso­
wanych uporczyw ie przez ptrasę endecką m for- 
maCyi o  możności porozum ^nia międży tojeną 
a Piastov.cami, dowiaduietny śię z autorytatyw­
nego źródła, że takie porozumienie me >st m o­
żliwe a współdziałanie P . S. L . z  Chjeną jest 
wykluczone

ZJAZD KOWSULOW POLSKłCH W RYDZE.
W A R S Z A W A . 16. listopada, (le i. w ł.) W  

dniach 9. 1 10. grudnia,, odbędzie się w Rydze 
zjazd konsulów polskich, urzędujących w  pań 
stwach nadnałtuckich-

UMOWA W PRZEMYŚLE UORNiCZYM z a ­
głębia O STR A  WSKIEGO.

M O R A W S K A  O S T R A W A . 16. lisiop. (Pat.) 
W czora j został podpisany n ow y układ zbio- 
row y w przem yśle górniczym , który wprowa­
dza znaczną redukuję plac górników  i zneur 
cały szereg dodatków. U m owa ważna do  koń­
ca o. r

STRASZNA KATASTROFA TRZĘSłENf£ ZIE- 
Mi W CHILE

SAN TIA G O  UF CHILE 16. listopada. Fet ) 
U rzędow y kornunikal podi.jo ż " uf,arą kata­
strofy trzęsienia ziem i padło 1.8(10 Ośób ■ 
ibuych i z górą 2.000 ranionych W: 6 Okrę- 
|JR«h zostało zniszczonych w ięcej, n iż po łow a  
budynków
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P o s ie d z e n ie  T y m c za so w e j B a d y  m iejsk ie/ .
Podrożenie Biletów tramwaioroysh o 50 proe. oraz opłat za prąd eleatryuzny i za gaz

Posiedzenie otworzy! wiceprezydent: to w 
< * biret, i przed porządkiem dziennym nckieJit 
Stosu dr. Wereszezyństriemu Po przemówieniu 
zm ien ion ego  wybrano stałego delegata z Rady 
miejskiej,, do stałej kom isji D O, K. w  skrawach 
reklam.af.yjny.ch i poborowych, t. j. r. Mu szyn- 
iskiego, zastępcami tow. Mareckiego, Andizejnw- 
iskiego, Elstera, Hoflingera, Eliasza dr. Poratyń- 
óisfkiego i Souppora. *

T ow . dr. LoftwBiihfcrz zabrał g łos  w

KW ESTYI M IESZKANIOW E!.
Klub radnych PPS., stal zaw sze na staju o- 

tvisku» iż nędzy mieszkaniowe,, zaradzić może 
jedyn ie planowa rozbudowa. Dotychczas ani 
państwo, ani też m iasto n ic w  tej sprawie nie 
(zrobiło. Czekanie na Dotamenie m ateryałów  bu­
dow lanych okazało się złudne. Dziś już nie ma 
Ha co czekać, le cz  nałoży natychm iast przystąpić 
do rozbudowy, aby zapobiec katastrofie, gro ­
żącej przem ysłów ' budowlanemu i (klęsce m iesz­
kaniowej Katastrofie tej zapobiegnie się, gdy się 
zacznie rea lizow ać ustawę o rozbudowie miast,

M ów ca uzaisadura i s taw ia  następujący w n io ­
sek nagły:

„R ada  ni. Lw ow a, uznając naglącą potrzebę 
natychm iastowego w prow adzenia w  zyc :e usta­
wy z Id. 26. września. 1922 w  przedm iocie ro z­
budow y m iast;

1. uprasza R ząd o n iezw łoczne wydanie 
rozporządzenia w ykonawczego,

2. uchwala aofconać w'yboru komitetu roznu- 
fiuw y m iasta Lwową, i uprasza kom isyę matkę, 
aby na najbliższe,m posiedzeniu R ady m iejskiej 
p rzed łoży ła  wnioski w  .sprawie składu tego ko­
mitetu.

Radni Biernacki, Thułlie, dr. Rucker,. po­
p ierają ten wniosek, które też uchwalono.

D łuższą dyskusyę wvwcda!a referowana 
przez r. W łodsim irskiegjo, sprawa 

’śm sm m sm m

U R E G U LO W AN IA  G O D ZIN  O T W IE R A N IA  f 
Z A  M YK A N I A  SKT ,EP0'W .

R . M aksym owicz przem aw iał, aby znieść 
przerwę obiadową, zaś fry z je ro m  samym pozo­
staw ić  swobodę uregt.ilowa.nia czasu otwierania 
lokalów , gdyż m ów ca uważa ich za  rzem ieśln i­
ków- a  nie kupców.

R eferen t wyjaśnia, iż  rozporządzenie nn- 
nisteryalne wyraźn ie fry zy e io w  łączy z 'kupcami.

Dr. Sokal krytykuje ten pogląd, i dodaje, 
jże nie można dopuścić, aby tym reskryptem  fry- 
zyerzy  by li krzyw dzeni.

L  W nosi, abw sprawy tej dziś nie załatw iać, 
ale dać ją  do rozstrzygn ięcia  prawnikom.

R. Ohajes wnosi,, aby tę sprawę odroczyć 
na 8 dni.

W iceprezydent dr. Schleicher wyjaśnia, iż 
m inisterstwo poleciło  uregulować czas pracy też 
w  zakładach fryzyefsfc ic ji i fotograficznych , gdyż 
(zakłady te uważa za  rodzaj haudłu.

Ostatecznie w  głosowaniu, ucnwalono skle­
py z artykułam i spożyw czym i, m ięsem  i w ęd li­
nami m ają b yć  otw ierane przez ca ły  rok od 
w  pó i do 8-,mej rano ko w  pół ®> 1-szej i od 
2-gicj do 7-ntej w ieczorem . Podobnie maja być 
otw arte i zakłady fry z je rsk ie  

Sklepy kolonialne i w szystk ie inne m ają być o- 
1,warte w  zim ie  od 1. w rz. do  21 m arca od Vg. 
9 (do 7 wiecz., zaś w lec ie  od 1 kw ietnia do 31. 
sierpnia od 8-mej do 6-f.ej w iec*. bez przerw y.

Po  powzięciu  kilku drugich uch w a r. Fel 
isztyn. re ferow a ł ,.t , ,

PO D W YŻK Ę  O P Ł A T Y  ZA  PR Ą D  E L E K T R Y ­
C ZN Y  if '

i b ilety tram wajowe, m otyw u jąc to, nouwvzką 
cen w ęgla  i rob o c zn y .

R . Hauswald wnosi, aby s iłę  opału  węgla 
w elektrowni zastąpić s iłą  wodną, oraz aby ce-

ne biletów tram wajowych zaokrąglił na nieco 
n iższą cenę 200 nm.reik

U' glosow aniu  p rzy jęto  przeciw  giosom  
klubu s*oftyat wniosek .referenta, aby podw yższyć 
foenę biletów tram wajowych od dziś zrana o  
50 proc. od cen. obecnych, tak, że od dziś bi- 
b ilet kosztuje 120 mk,, z przesiadką 150 mk. 
na dw orzec 200 mik., zaś cenę p-ądu o św ie ­
tlenia i p rzem ysłow ego  podwyższono od 1. l i ­
stopada.

Przy jęto  wniosek r. Hauswatda, ioo do  użycia 
s iły  wodnej p rzy w ytw arzaniu  prądu, oraz w nio- 
isek r. .Takubczyńskingo, aby m iesięczne karty 
op iew a ły nie na dm e lecz na ilość jazd tram ­
wajow ych. W nioski te ostatnie przekazano ko­
rni syom.

R. W iksel re ferow a ł wniosek o podw yżce 
gazu, podając iż  m iesięczny niedobór m iejskiaj 
gazowni wynosi ponad 20 milionów- marek.

Mówca podaje, iż  w Krakow ie i w  W a r­
szaw ie ceny gazu ju ż obow iązu ją  w yższe, n iż u 
nas się proponuje

T ow  dr. HerscLtał sprzeciw ia ł się podw yż­
kom. W obec sta łe j tendencji podrozan.a ż y ­
cia i wzrostu drożyzny, czas najw yższy, aby 
k łoś ten obłędny łańcuch, przerwał. Gmina w in ­
na dać in ieyatyw ę w  tym  kierunku. Po zatem 
jest niesłuszną sprawą, aby 9 tysięcy konsu­
m entów gazu opłacało ośw ietlanie unc, jak  to 
dotychczas się dzie je . M ówca stawia wniosek, 
aby M agistrat do 2 tygodni opracow ał pro­
jekt. godziw ego pokrycia kosztów ośw ietlania 
ulic w  mieście.

W  glosowaniu uchwalono podw yższyć o  15 
| procent opłatę za  użycie gazu w  m ieszkaniach 
i to jesf z 260 na 300 marek za  1 <n\. fknbi czpy 
gazu, przy pracy m otorow ej z 200 na 260 za. 
tę 'sama, ilość gjazu, zaś za  użycie gazom ierzy , 
oznaczono m iesięczną zapłatę na tOO do  250 
nik. w  (stosunku do  w ielkości głazomierza. Wi 
Jkońcu uchwalono jeszcze kilka spraw d ro ­
bnych. j

LEONID ANDREJEW

W ILH E LM  II. I JENIEC.
ROZMOWA NOCNA.

(Ciąg dalszy)

Trz;. mając rew olw er w  obu rękach, i nisko 
ż ch jliw szy  nad nim głow ę, jak gdyby chciał 
wniknąć w  tajemnicę jego wnętrza — stał przez 
chwilę bez mchu. Zam yślił sic nad cze.nś g lę  
ł>oko, z natężeniem-. N ie drgnął wterłr na nim 
-ani ierrien -włosek, ani jedna fa łda  jego  ubrania. 
1 otom tak- samo ostrożn ie i cicho p o ło ży ł re ­
wolwer na swe dawne m iejsce i dopiero wtedy 
d o jr z a ł  na cesarza.

Cesarz spał.
Zhy1 pow ażny, by l i ę  śm iać łub wzruszyć 

btrnionami, jem ec w róc ił na sw e m iejsce, siadł 
ha swoim fotelu  i począł na nowo przypatry­
wać się pokojow i Pokój ten w ydh ł mu się te ­
ma zupełnie innym C ieżk1 ogień d z ia łow y 
skrócił dlań na raz sw e okrutne, złowróżbne 
knaczenie. N ie  b y ł teraz w  stanie uw ierzyć, że 

z a. dom em  strzelają n ic na postrach, jeno 
ostrym i nabojam i. które zab ija ją  ludzi. Żnu- 
śskic jegti s ię  zmkłb, ręce i nog- nic drżą 
«W’ż, gtos stal ssie donośny, ąpokojfliy i stanow czy 

budzi cesarza po  raz w tóry 
. . Proszę pana! Nie<“h W asza Cesarska Mo&ć 
®ię zbudzi!

W ilhelm o tw orzy ł oczy, nic me rozumiejąc., 
wągl-o zrozum iał sytuacvę i z bijąeem sercem 
^ n w a j s if, na j^ wne nogi. Jem ec rmmowołi 
podniósł s ię  rów n ież, i stanął w  zwykłfej sub-

oi’dyn.acyi żołn ierskiej, p rzy ło żyw szy  wyprężone 
ręce do boków.

V.

Pytania cesarza b y ły  krótkie, urywane
—  Czy zasnął°m ?’ „
— Tak. i
—  Długo ispałem?

— Ośm do dziecięciu minul A. m oże i d łużej.
—  Pan w stawał?
—  Tak.
— Przeszedł sic pan po pokoju?
—  Tak. _ r
—  Jak pan śm iał?
— W olałem ; pana. ale pan. nie 'słyszał-
— Powinien b y ł pan p rzyw ołać tu ludzil
—  Nio chciałem, by u jrzeli to.
W skazał spokojnie oczyma na rewolw er 

Cesarz rzucił w tę stronę szybkie spojrzenie.
—  Tak. Jest, to... Może nuał pan racyę! Tak, 

jest. to. . S iądź pan.. Czy ibrał pan go do reki? 
Inaczej leża ł przedtem,

—  Tak, brałem ,
—  I  p o ło ży ł go pan z  pow roiem ? Dziękuję. 

D laczego pan nio siada? S iadaj że pan! Teraz, 
rzecz prosta, jest pan w olny —  pan mnie. rozn 
m ie? —  M oże pan iść stąd. dokąd pan zechce. 
N ie wezm ę n iw ef od pana słow a, że p-m nie 
będziesz przeciwko inSnie w a lczy ł. W alcz pan .'

—  Dziękuję panu- Będę w a lczy ł dalej.
0eś4rz uprzejm ie schylił g łow ę.
— Szczerze panu współczuję, panie profe­

sorze. Jest pan szlachetnym człow ick iem . 2onu 
moja bodzie wiedziała, o te j nocy.

Jemec podziękował uprzejm ie. M ilaehu z 
'życzliw ością  przypatryw ał się, jego  bladej, na 
izbwt skromnej, i nazbyt uczone' tw arzy i dodał 
je s zc ze :

—  N iem cy n ie sm o wvn me dow iedzą ! Nie

Posiedzenie Bady big Rlâ odnu,
W A R S Z A W A , 16 N lfda l ) ,  Kury er Poranny* 

podaje Delegat polski w  L idze narodów  prof. 
Askenazy wyjeżdża ju tro  do Genewy na posie­
dzenie Rady L ig i narodów , które rozpocznie się 
dnia 20 b. m.

m ogą się dow iedzieć, że  ich (cesarz w  ,ciągu d z ie ­
sięc iu  minut ...był zw yk łym  śm iertelnikiem , 
w szak praw da? Zadzwonię. Pragnę teraz w idzieć  
■kogoś ze swoich, rozum ie pan?

Gdy w szed ł adjutant, W ilhelm, aż poczer­
w ien ia ły  z gniewu, długo m ierzył go  błyszczą,^ 
ceni oczam i i (kżzyknął tak głośno, że obaj się 
przestraszyli, tak adjutant, jak> i le inec

—  W ina ! t
I długH jeszcze wściekał się w m ilczeniu, 

aż w reszcie stary kamerdyner, będący w oso­
b istej służbie u cesarza, przyniósł mu nową 
'butelkę szampana. Alle i teej« spotkał rozjuszony 
wzrok, cesarza. W rzasnął

—  N o?  Wont. stąd! — Precz, precz I
Potem  zaśm iał się w esoło, wskazując oczy­

ma na zgięte plecy przestraszonego starego:
—  W id z i pan, jacy  oni N ic  a m c nie rozu­

m ie ją ! W eź pan cygaro  i pal je ! N iech ono hę- 
/łzie naszą, fa jką  pokoju.
; —  A lbo  raczej zaw ieszen ia  b m u ?

— T eż  n ieźle pow iedziane! —  dobititie rzekł 
W ilhelm , puszczając dym. Pal pan, trzeba uspo 
k o ić  nerw y. Stary H indenburg m ów i, że  w ojnę 
tę  ten w ygra, kto będzie m ieć siln iejsze nerwy 
Sitence!

Prze/, parę minut palili obaj w m dczejiiu . 
I  dopiero loraz, gdy żaden g łos  ludzki, zazwy-* 
•czaj taki obcymi uojażUwy, nie m ącił głuchej c i­
szy kanonady — poczuł cesarz ca łą  błogość —  
odzyskanego życia. M yśli jego  były jeszcze nie- 
)akne i juknęły kędyś giórą, niby o b ło k  w dżień 
fsłoneczny Całe c ia ło  w ezbrało radością tak 
dalece, że ogarnęło iw iłbehna naraz pragnienie, 
łśmiechn, śpiewni Przepełn iony uczuciem mesa- 
nu ow itej wesołości, rozgJą,dał s ię  teraz po po­
koju, a jęgp  życzliw e ypopzen ie spoczęło na  

1 krótki czas na jencu. 0 . d . u.
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JYowiny z da i<r.
Lwów 17 listopad*.

R EPERTU AR  TE A T R U  50ŁJSK W E L W O W IE :

PiateP Opowieści Hoffmana*, opera (a nie jak p *  
4*ao *uobelin“

Sobota popoł .Barbara Radziwiłłówna", tragedya. 
Sobota wierzom n .Carmen*, opera.
Nitdziela popołudniu, Kstęga Hioba", komedya. 
Niedziela w.eczorem .Gobelin*, krotochwila.

— » ł » ~  >

R E PE R TU A R  TE A T R U  MAfcEGO, GródeCfca 2 b.
Piątek „Subiokaiorka*, krotochwila 
Sobota ,Sub!okat«rka“, krotochwiia.
Niedziela „Subiokatorka", krotochwua.

 « « • --
R E PE R TU A R  TE A T R U  NOW OŚCI, ul. S lo n te m  

Piątek .Japonka", operetka.
Sobota „Bajadera", operetka.
Niedziela „Bajaasra*. operetka.

Początek przedstawień o godzinie 700 wieczór 
Po kaidem pizedstawr.ilu wieczwrnem czekają 

wszy tramwajów* do uźytka Publiczności w* wszystkich 
kierunkach. • rvr* ~ n 111 ’■

’ • —

T E a T K  ZYD. dyr. S, M. G iM PE L, JafWMńsfca I ł .

W piątek .Dziecko ulicy*, operetka w 4 aktach.
W sobotą o g. 3 30 pop. .Sułamith", operetka.
W soboię o g- 7.30 w „Dziecko urcy, opeietka- 
W niedzielą „Dziecko uiicy“ , operetka w 4 aktach. 

 *

REPERTUAR BIURA KONCERTOW EGO M. TUERKA.
Piątek 17 listopada, Kazim iera Rycnierowna, 
N.edzieta 19 nstopada: 1, Koncert symfoniczny Pol. 

towarzystwa Muzycznego z uaziałem pianisty A lfreda  
Hoenna.

Poniedziałek 20 listopada A lfred  Hoehn, recits: 
fortepianowy, ? 1550

M INISTER ROBÓT PUBLICZNYCH przy 
jeżdżą dnia 18 hm. do Lw ow a w  sprawach u- 
rzędbwych i tegoż dnia będzie udzielał posłuchań 
w gmachu województwa w czasie od' 1— 3 popoł.

ODCZYT FRANCUSKI p. f. ,.Le symbolisme 
franęais et A lbert Samam" wygłosi iprof Nom 
viiłe  vr piątek 17 bm. o  -godte 7 w ieczór w. lo ­
kalu Towarzystwa „P rzy jac ió ł Francy5"  (Sala 
Gal. Kasy Oszczędności, ul. Jagiellońska 1, I. p.). 
Wstęp Ó-a członków T o  w. P rzy j Francy i, dla 
studentów i uczniów 50 mir., id’la innych osób 
200 mk.

PO D ATEK PR7EM v SŁO W Y. Etanomat Izby 
skarbowej (pi. C łow y  1, I. p .) ma na składzie 
Dziennjk U rzęd ow y  m in isterstw a Skarbu Nr. 9, 
zaw iera ją cy  ustawę o  państw ow ym  podatku p rze ­
m ysłow ym  Wutaz z  rozporządzen iem  wywonawcztur. 
i instruw yą min. sitar ha. Dziennik ter sprzedaje 
s ię  po  380 rak. za egzem p larz.

Z M UZYKI. I. Koncert symfoniczny P o l­
skiego Towarzystwa Muzycznego pod dynAcyą 
dra Adama Sołtysa odbędzie się w  niedzielę/ 19 
bm W  program ie Berlieza Karnawał rzymski* 
Brucknera: Symfonia romantyczna, oraz njeśtoiBN 
ie!ny Koncert fortepianowy Beethovena Es-diir, 
który wykona Alfred ’ H o c h n .  Solista produkcyj 

f_ Hoehn, laureat konkursu Rubinsteina w- Peters­
burgu, należy db n aj wy b i I n i ej szych pianistów1 no­
woczesnych i odtwórców  Beethwena ri Chopina. 
Ostatnie jego  występy W W arszawie były ula 
świata muzycznego niezwykłą rewelacyą. Znany 
krytyk prof. Niewiadomski pisaft m. i o  artyście. 
„Pianistę w  tym .stopniu interesującego spotyka 
się niezmiernie rzadko. Tak zagranego Chopina 
nie słyszało się dawno, leszcze chyba za czasów 
Paderewskiego. Można śmiało pow iedzieć że jest 
wykonawcą Chopina wi duchu naszym i że  n* 
ezy db zjawisk najrzadszych, fenomenalnych", 
W  również entuzyastyczny sidosóB piszą o  m ło­
dym artyście wszystkie pisma warszawskie.

OSTATNI W IECZÓR Dra R A D W AN A  I Dra 
THO -RAM Y, których sensacyjne proddkeye wy. 
wołały* w e  L w o w ie  tak w ielkie zainteresowanie, 
odbędzie się w niedzielę 19 bm o  godz. 8 w ie ­
czorem w sali Kasyna i Koła ht.-art Będizie to 
w ieczór w  zamkmętem kole zaproszonej publicz 
nosci za wstępami imiennymi, wobec czego obaj 
prelegenci pęuą .nogli przectstawić szereg zupeł­

nie nowych a niezwykle zajmujących eksperyment 
tów, nie nadających się db pokazów publicznych, 
m iędzy innymi eksperymenty Yoga  —  suggestya 
myślowa. Proćukcye będą się odbywały poa naj­
ściślejszą kontrolą uczonych i lekarzy, zajmują­
cych Gę tg, ta lernniezą a  tak mało jnszcze zbadaną 
tiziedzjną w ieozy ludzkiej. Część dochodu p rze­
znaczyli prelegenci na fundusz wdów1 i sierót' 
po dziennjKarzach polskich. Zaproszenia wzgięd- 
nie imienne bilety można już od dziś otrzym ać 
w sekretaryacić Kasyna i  Koła Ht.-art. (ul. Aka­
demicka).

W ALN E  ZGROM ADZENIE BANKU H IPO ­
TECZNEGO. W czoraj odbyło się nadzwyczajne 
walne zgi omadżenie akcyonaryuszy Bam.u hipo­
t e z a  ego 'przy licznym udziale członków. Posie­
dzenie zagaił p  My cielsk i puczem prof. TiU 
imieniem Rady nadzorczej przedłożył wtooseit 
powiększenia kapitału akcyjnego o  210 milionów* 
mk. Dotychczasowy kapitał zakładowy wynosi 
210 milionów, w ten sposób podwyższony ka­
pitał zakładbwy wynosić będzie 420 m ilj. mir. 
Podwyższenie to ma być dokonane drogą cmisy* 
nowych ałscyi po 280 mk

W  dyskusyi dr Parnes, dr. Foifiskf i dr 
Suzeruieńsk; dlomagali się, ażeby całą nową emi- 
syę poświęcić akry o  laryuszom, z wyłączeniem 
innego kapitału, zwłaszcza obcego, przyrzem  p. 
Romsk; oświadczył -się wogołe przeciw  w pro­
wadzaniu obcego kapralu db Banku, Odmien­
nego zdania byi dr Locwenslein, który nie uważa 
za złe posługiwanie się banków obcym kapifa- 
łam, uważa natomiast za  zbrodnię pozbywanie 
w  obce ręce majątku krajowego, jak kopalnie, 
źródła naftowe, fabryki ,i t» jb.

Dyr Boziew icz imieniem Rady nadzorczej 
oświadczył, że z Wskazówkami i dyrektywami 
podhiesiouemi w  dyikusyi Rada nadzorcza liczyć 
się będzie, poczerń przedłożone wmośki uchwa­
lono jednogłośnie.

LU K R A TYW N E  T R a NSAKCYE- Jak się dó- 
wiadulemy, 'okal kawiarni Ziemiańskiej został 
sprzedany Bamrowi Handlowemu za 52 m iliony 
n arek. Również lokal Bazaru krajow ego m iał na­
być jakiś bank za podobną kwotę. Opowiada się, 
że banki fciepsłwe robią inleies?

KU RSY W ALU T . Na gie łdzie ofir.yaJnej we 
Lw ow ie panowała fem teicya chwiejna, nie było  
nabywców1 na obce waluty poza koronami cze- 
skiemi i markami ricmieckięmi. Waluciarze trzy­
mała się w  rezerw ie. Natomiast spekulanci po ­
częli „pracować ‘ w: ekoyach. Przedwczoraj w zro­
sły niespodzianie oeny akcyi Tow . Uhoabrów 
W czoraj notowano me co niższą ich .enę, gtfyz 
spadły z 31.250 na 18.590 mkp. Waluty notowahw 
1 dblar 15.600-16.000 doi. kauact. .15.500, marki, 
miem. T50—2, le je  rum. 85- -90, dynary 220, liry  
w łoskie 657, flo r. hioiend1. 5900, fr. franc. 1000,, 
fr. belg. 900, fr. szwaje. 2750, ko- , czeskie 475,, 
kor austr. 0‘21, kor węg. 6, lt. szterl. 70.250 mk,

PA SK AR STW O  W E  L W O W IE . W  Krako­
w ie obowiązują obecnie następujące ceny za  f  
kg. chleba jasnego żytniego 430 rnk,, eiemnógD 
350, sól mićłiona 160, warzonka 200 mk. i t. d. 
W e Lw ow ie cenę Chleba, soli i innych artykułów 
spożywczych paskarze wyśrubowali o  około 25 
proc. wy oSj odf cen krakowskich. Magistrat, k tó­
ry  obecnie tępi lichwę towarową, winian ener­
giczniej ł  masowo dbbierać się db skóry" lw ow ­
skich poskarży.

Z  PO G O TO W IA  RATUNKOW EGO, W  restam 
racyi Agida przy ul, Zófkiewsk-ej Michał Narób 
ski zacewne w- przystępie „czu łości" pobił M e- 
ryę Synerską, orzyczem  zrar ił ją  w  reke. U dzie­
lono jCj pomocy, —  Wi OżydOwie, pów  złoczow- 
skiego, Stefan kow al, pasąc krowy na polu, zna­
lazł grana* ręczny. W. czasie zabawy: z n iebez­
piecznym przedSmiotem malec spowodował eks- 
p iozyę, przyczem odhiósł liczne ciężkie poranie­
nia no całem ciele. Przyw ieziono go  na dSrorzec 
główny, skąd' pogotow ie rat. (odwiozło go  do 
szpitala —; łfe Teudbr K., paroch z  wiodąc poct 
Żółkwią, przebrawszy się za  nnejskiego eleganta, 
zabaiviał się po knajpach lwowskich. Przypadkowo 
naskirął. się na awanturników, którzy mu „hałbą“  
pokiereszowali głow ę. Z  wielkim irudem w nocy 
dosiat się on d'o pogotow ia rat., gdzie z niema­
łym nakładem pracy „zdru low ano" mu nadwe­
rężoną cz^smę.

Poganek w Kinie,
Stairaiuem Uniwersytetu Ludowego im Ada 

ma M ickiewicza jdbędźie się w niedziełe 26. 
bm. w  kinie Kopernik, przy ul. Kopernika, o  
igloo*. 12 w (południe przedstawienie Innemsłn- 
gTariczne Wyświetlany będizie wspaniały film

„PRECZ Z ORĘŻEM!'1
piękny dramat w  5 aktach, przedstawiający 
owipnośc* wo/iy

Nadprogrjmnowo: „P T A K I W  P O L U ",
„U P R A W A  H E R B A TY", „PR A C A  SŁONI W  IN- 

D YACH“ j

Podlczas przedstawienia koncert p ierw szo­
rzędnej ocKiestry.

Biiety w  cenie po 400 mk., bez względu na 
miejsce już są dlo nabycia we wszys.Kiah Zw iąz­
kach zawodowych, w Księgami Ludowej, ul. 
Szainochy 2, a w  djliu przedstawienia przy 
kasie.

Porankiem, powyższym  ióaugwuje Uniwersy­
tet I.,udOwy ca ły  cykl takich przedstawień, które 
dhboren program ów< w' razie potrzeby poprze- 
dżonycń i preiekcyą, a  nadto przystępną ceną 
wstępu, grrgnadSzić będą tłumy publiczności, żąd­
nej miłej rozrywki i w' najbardziej przystępny 
i zajmujący sposób podawanej w iedzy. Barazo 
gorąco polecamy te poranki i pragnęlibyśmy bar 
dfeo, aoy te poranki przemieniły się w instytucyę 
stałą w  naszem mieście.

 -

DROGA O M Y ŁK A  Zarząd’ Banicu Ziem iań­
skiego przy ul. Kopernika 1. 4 doniósł poiicyi, 
że  'kasyer tego banku przez pomyłkę wypłacił 
nieznanej osobie 1 mitrom marek.

CZYJE P IE N IĄD ZE ? Emanuel Dicker dinia 
19 z. m. znalazł w biurze kasy ‘telegraficznej w  
MFBfdfeie pc cztowym 39.000 mk Pieniądze te zde­
ponowano w  poiicyi.

Z A B A W IA Ł  SIĘ W  PORUCZNIKA. Do sto­
jącego na warcie żołnierza przed! warsztatem w oj­
skowym p rzy  ni. Zybiikiewteza 33 przystąp,! 
przedwczoraj pew ien młodzian mc co podchmie­
lony i począł la j ...ć żołnierza, dlaczego nie odda je ­
mu honoru wojskowego. Następnie napastnik ów 
zaalarmował całą wartę i w  cteiszym ciągu napa­
stował i znieważał komendanta Warty} pluton o - 
wegc Adolfa  Sjpainga, krzycząc, iż  jest poruczni­
kiem itd'. Gdy nadszedł pizotrownik Pankiewicz, 
awanturnik i  jego  zwymyśla*, jak gdyby był co 
najmniej o ficerem  z  czasów b Austry. W  (poiicyi, 
po w ielkiej awanturze stwierdzono, iż  był to 
Kazim ierz Broż, który był tylko niegdyś człon­
kiem wojskowego oddziału ochotniczego Dla u- 
spokojema <isadżono gu w aresztancłriej ,yciupie“ .

PRZECHODZIEŃ O DOBREM SERCU. Ju­
liusz Km ay zarządca noieto „A u strya " poleci; 
służącemu Jerzemu Ledw inow i odw ieźć bieliznę 
<dó ipralnt przy ul. Sieniawskiej 1. W  czasie tego 
transportu niezuanj Ledw inow i przechoczień z 
„dobrego serca" pomógł mu ciągnąć wózek. - -  
Później okazało się, że ów  litościwy prze eh o- 
dżien skradł z  wózka worek w raz z 50 poszew­
kami wartości 200.000 tok.

K A N D YD A T NA BAND YTĘ. 15-łetni Josd 
Biatz, notowany policyjnie, w  to. Kazim ierzow ­
skiej uderzył pewną przechodząca dziewczynę w  
głow ę, puczem w yrwał je j ż rąk 4 tysiące mk. i 
począł uciekać. Gdj go ścigano, złodziejaszek 
rzucił pieiuądize, myśląc, że tym sposobem ujdzie 
pogoni Przytrzymano go lechiak i odprowadzono 
na policyę.

S P R A W IA Ł A  M W PR A W Ę . Do sklepu M 
Steina o rzy  uł. Rutowskiego 23 przyszłe wczoi aj 
pewna „dam a", aby zakupić, jak mówiła, w y ­
prawę, ideszła jednak 'wkrótce, nic nie kupiw­
szy. Po  pewnym czasie kupie* spostrzegł, iż  owa 
„piani" skradła 4 koszule wartości 20.000 mk

P C  STRACIE SPO TK A ŁA  JĄ I N1EPRZYJEM 
NOSC. Teresa A.gelfeld. krawczym, kupiła wfczo- 
raj w  skiadzic fute*1 Meńkesa przy uł. Krakow­
skiej 15 skórkę na kołnierz. P o  pewnym ozasic 
spostrzegła, iż  w  czasie kupna zgubiła srebrny 
zegarek wartości 50.000 mk, Gdy wróciła do o- 
wego składki futer, tu —• jak zeznała w poiicyi — 
wyrzuootn* ją  zm drzwi.
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ZNACZNE KRADZIEŻE. Z  teiveĄwfeoju i r i>  
szirania M aryi Hjoimanowicz przy u!. Głowińskie­
go 14 skradziono futro damskie z kóz amerykań­
skich, wartości 1 i  pół miliona mk.

Z  sieni realności przy ul. Skarbkowstdej 4 
skradziono bal sukna wartości 700.000 mk. na 
szkodę Juliusza Podhereżoa.

Sierżant Andrzej W arga, szofer gen Jędrze­
jewskiego, doniósł p o lic ji, ze z samochodu, sto­
jącego przed' realnością przy ul. Bauerach 5, 
skradziono dw ie opony gum owe wartości 500 ty ­
sięcy marek.

W  w ozie tramwajowym K-D skradziono M a c  
® ow i Beznerowi złoty ze gg a rek wartość' 500 ty ' 
sięcy marek.

W  nocy na 15 fam niewyśled&em dotychczas 
sprawcy włamali się db lokalu pow iatowe] Kasy* 
chorych w Stryju, skąd1 okradli 26 różnych in­
strumentów iekar.sk.eft; maszynkę ao elektryzo­
wania i t. p. SzKoda wynosi ponau 1 m Ilon 
'nurek

AM ATO R  O W IE „F E R B L A ” . Patrol policy j- 
tea. w  kawiarni „B iv ie ra “  p rzytrzym ała  prz,v 
girze hazardowej w  ,,ferbla“  Bronisława Sta- 
foimejskjego, Piotra Krnszelniekiego t Stanisła­
wa Spiesznego. W. kaw iarni ,,Edison ’*  przy ta­
kiej grze ujęto Naftałogo Lówenstocką, .Toeln 
renrtenfaaiwna i Mendla, fltótla, zaś w kaw iar­
ni Teatralnej11 przytrzym ano Pinkasa vVcrlhei- 
toa, Izaaka B u ch h o ta  i Chaitna M ojżesza Brotta. 
W ymienionym skonfiskowano karty do gry i 
pewną ilość banknotów z ,,bankn“ . Pozatem  
boliftya uczyn iła doniesiem e do sądu, gdzie w y ­
mienieni odpowiadać będą za  uprawianą grę 
aazardową.

K ŁO PO TY  G łE ŁD Z IA B Z Y . Jan Skuiicz, z  
pod Rzeszow a, przyjechał do Lw ow a, mając 28 
dolary i tu „zaplątał. “  się m iedzy walne t a rzy, 
Józef I i i  w i Lazar W ild er w  realności przy 
ul. Leg ion ów  pod 1. 29 na schodach już dobijali 
ugody ze Skuliczem, gdy nagle z jaw i! się po ­
sterunkowy i sprow adził ca łe tow arzystwo na 
policyę Tu zdeponowano owe dolary i 864 000 
m k , które znaleziono przy wahtoiarzach.

ROŻNE K R A D Z IE R ZE . W  w ozie tram wa­
jow ym  K D. skradziono M ajerow i S im onow i 
p o i lM  z 5- dolaram i zło tym i, 8  ciul. sreł>r- 
nyun i 2 papierowym i, oraz iz dokumentalni.

W  realności przy ul. Chorążczyzny ł. l i .  
a, skradziono Świnickiemu 8 m. chodnika, w ar­
tości 80.000 mk.

.5  ysyd aw n fcf)*,

NAU KA Ś P IE W U  W  SZKO T ACH P O W S Z E fH - 
NVGH, podręcznik dla nauczycieli klasa I. Opra­
cował W ł. Gołębiowski, dyp lom ow any nauczy- 

śpiewu. Jesłto pierwszy tego rodzaju pod- 
" znik w  Polsce, potrzebny każdemu nauczy­

cielow i przy prowadzeniu le k c ji śpiewu zgodnie 
• program em nauki. Podręczn ik  ten ma w ieiką 
"^ rtość  pedagogiczną, ujmuje zw ięźle całość 
biogram u rocznego w  25 łekcyi.

P  dręcznik ten wyszedł nakładem  Ludow ego 
wółdzielczego To  w  W ydaw niczego we Lw ow ie, 

Skład g łów n y w  Księgarni Ludowej przy ulicy 
^zajnochy 6

Międzynarodowe .biuro praey.
W A R S Z A W A  16 X I (Pat.). P rzyb y ł do 

'm s z a ł y  z m ałżonką w icedyrektor imedzyna- 
udowego biura pracy p. Butler, który odbył 

ministerstwie pracy i opiek, społecznej konfe- 
le!lcyę w sprawie m ianowania polskiego funkeyo- 
” nryus'a przy m iędzynarodow i ra biurze praev.

itótłer z łoży ł następnie w izytę p. prezyden­
towi m in istrów  Nowakow i. O  godzin ie 2-giej po 
bftbtdniu odbyto się śniadanie na cześć p. Bu- 

era wydane przez m inistra Targowskiego. —  
5°Jz nie 4•JO byt p. Butler na audyeńcyi s  

” aczełnika Państwa.

" - ^ m m m m m m

nsariiime w ^arniiKU Ludowym1,

- JYŻTENNIK U W W Y "

PROCES
20 DZIEŃ

W czorajszy dzień rozprawy przypadł rów ­
nież niepodzielnie obrońcom. W  obronie Biele 
ekiego przemawiał dr. Wołoszyn, Hnłuibiowieża 
bror.il dr. Jankiewicz, Tofana dr. Prystarz.

Obrońca Ńobierskteigt) dlr. Maks Lewtók. o- 
świadczył w swej m owie, że jako najstarszy z 
ławy obrońców  uMsi zaprotestować przeciw  o- 
negdajszemu wyrażeniu się p proHuralora. ja ­
koby wśród Ukraińców nie było solidarności.

Dt. Da w y diak; przem awiają* w  obronie Zy- 
biikjewieza, wykazywał, że podstawą oskarżenia 
tegoż są jedynie zeznania oszusta Fisdibbinai 
Jeszcze rai. przedstawił wcale niepiękne „cur­
riculum vitae“  i charakter Fischbeina. Prosił 
przysięgłych aby nie dając w iary zeznan om ta­
kiego człowieka, uwów ili jego Klienta.

Ŵ alka jwiicyi z sabotażem
M ichał Łanow y, Ukrainiec, zw rotn iczy Co- 

ie jow y, o którego postrzeleniu w  Lubyczy K ró ­
lewskiej, w czora j donosiliśm y, zm arł w  szpi­
tali’ . M ieli go zam ordować członkow ie ukr. bo­
jówki z żemsty, gd vz Łanow y hral udział w 
komisy i wyborczej, jako przewodniczący. Zm ar­
ły  os ieroc ił żorię i dzieci.

— —
Policya aresztowała i odstawiła do w ię ­

zien ia  w Tarnopolu Jurka W anczyckiegfa i Ste­
fana Kondratiuka, obydw aj z Zarzabm iec, pow 
żbaraslccgo, posądzonych o podpalenie jedne­
go folwarku w  tym pow iecie. W ym ien ien i by li 
uczniam i V I ki. ukr. g im nazjum  % e  Lw ow ie.

W Szczere u podpalono zabudowania Rusina 
Pukasa, w oźnego sądowego, które zupełnie 
spłonęły. Uczynić to m ia ła  bojówka nkr. z 
[zemsty, iż  P o ta s  nakłaniał ludność m ie jsco­
w ą do udziału w  wyborach.

Pohcya, tw ierdzi,, iż  W czasie śledztw a n- 
istaliła jakoby ukr, girmrazyum w  Przem yślu  
hvlo  koszarami I. kurenia, zaś n iektórzy p ro­
fesorow ie „o ficeram i1* tajnej orghn izacyi m ło ­
dzieży, n.a wzror w ojskow y. Najczęściej m ło ­
d zież  szkolna by ła  przeznaczona do w ykony­
wania zam achów .sabotażowych, które popeł­
niane przeważn ie w  dnie wolne od  nauki 
szkolnej. To  tłum aczą tez Mczne aresztowania 
;starszej m łodzieży szkolnej. W iadom ości pow yż- 
jsze podajem y na odpow iedzialność in form ato­
rów'.

iarisuop? bandytą:
Ws Adam ow izifie, pow. błońskiego, napadło 

(dwóch bandytów  na dom Dziewmkich. P o lic ja n ­
ci prowadzący śledztwo zauw ażyli jeden szcze­
gół, którv dopom ógł im W ykryć bandytów.

Dpryszki w czasie napadu zażądali w yda­
nia dolarów, które rzekom o m ieli Dsdewiecy 
(otrzymać nd brata, z Ameryki.

O p rzesyłce tej, nikt obev nie w iedział, 
ly lk o  W ładys ław  Florczak,, który starał się o 
rękę córki Dziew iakieh i o  te j w ysy łce  do la­
rów  z Am eryki, by ł przez narzeczoną zaw ia ­
dom iony. F lorczak dowiedziawszy s ię  o owych 
kiolaracii w ięcej się nie pokazał w  domu na­
rzeczonej.

W obec tego polic-yc poczęła  szukać F lo r­
czaka i u ję ła  go w  Targówku, ukrywającego 
s ię  u znajom ego Aresztowany w  śled ztw ie  p rzy­
zna ł się do  napadu rabunkowego i tvvdał 

'w spóln ika napadu. Wt ra j bliższych dniach, sta­
n ie  on przed* sądem doraźnym  w Grodzisku, 
Lam iast przed ołtarzem  z  narzeczoną.

**

D YL S O W IZ D R Z A Ł , pierwsze polskie, kom­
pletne w jd a iiic  znakomitego pisarza flamandz- 

"fciego, Katola  de Costera, w ysz ło  nakładem. Lu ­
dow ego Spółdziel. Tow  W ydaw niczego  w e L w o ­
wie s tomy.

Skład główny Księgarnia Ludowa, Lwów, 
ul. Srajpochy f. 2.
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FEDAKA.
SoZPlł/IWY.

W  końcu przemówił dV. Slarosolski w' obro­
nie Hnmewicza i  Paljewa. Zaznaczył na począt­
ku, że może obrońcy powinni raczej proeić o 
zasądzenie, niż o  uwolnienie oskarżonycn, aby 
się dopeiniła miara cierpień narodu M oże na­
reszcie m artyrologia tych młodych ludzi zdo ła ­
łaby obudzić w nim siły wyzwoleńcze. M ówca 
prosi jednak sędziów^ aby kierowali, się spra- 
wietSrwóścią i lylko sprawiedlitTOścią.

W  dłuższych wywodach przedstawił następ­
nie bezpodstawność zarzutów aktu oskarżenia 
przeciw  Hnaiewiczowi i Paijewmwi, których nie 
zdołano niczem dowodnie wykazać l pirrsił o ich 
uwolnienie.

Rozprawę przerwano ab dzi^Uj.

Epfloi; zdDójsiwa Dorożkarza.
Z początkiem  b. r. w  noc zim ową znaleziono 

na Snopkow ie leżące na sankach zw łok i doroż­
karza Tennenbaum a. —  P o  dtuższem śledztw ie 
policyjnem  stw ierdzono, ze sprawcą tego zabój­
stwa był Gustaw Mach, który jak zrazu pisano 
w  dziennikach m ia ł stanąć przed sądem do­
raźnym.

W  dalszem śledztwie policyjnem  i sądowem 
nie ustalano jakoby Alach m iał zam iar zam or­
dować owego dorożkarza, raczej m ógł zachodzić 
nieszczęśliwy wypadek. D latego też po pewnym  
czasie wypuszczono Macha z aresztu śledczego.

Przedwczoraj stanął w ym ien iony przed try ­
bunałem okręgowego sądu karnego. Oskarżonego 
uw oln iono od w iny i kary, gdyż stw ierdzono, 
iż śmierć dorożkarza nastąpiła wskutek nieszczę­
śliwego wypadku. t

T rybu n a łow i przew odn iczył r. M alicki, oska- 
lża l prokur. H iyn iew ieck i, bron ił dr. Herschłai.

 I N --

PRZED ZAŁATWIENIEM KONFLIKTU Na 
WSCHODZIE

LO N D YN . .16. lis  top. P a t )  W czora j w rę- 
jczył am basador angielski w  Paryżu  lord Hur- 
d ing Po incare ‘mu memorandum, zaw ierające w y­
szczególn ien ie tych punktów, co do których 
'Zdaniem rządu angielski ego pow inna być usta­
lona jednom yślność sprzym ierzonych, zanim 
jeszcze rozpoczęta będzie koufereneya w  L o ­
zannie. W  Paryżu  przew aża na ogó ł opinia, że 
Poincare p rzy łączy  się do poglądu rządu an­
gie lsk iego. Jeżeli przew idyw anie to istotnie się 
sprawdzi, w  takim razie lord Curzon prz\bę- 

idzie w  piątek1 lub sobotę do Paryża, skąd po 
kon ferencji z prem ierem  francuskim udadzą uię 
obaj do, Lozanny. W reszcie zapewnia „ l im e y j ,  
że takie same jest również stanowisko rządu 
w łoskiego. W. zw iązku z  w iadom ością o  p rzy jeź- 
tfcię łsinela paszy do Paryża dow iaduje się d y ­
plom atyczny korespondent Da iły News, jakoby 
Poincare m iał dać do zrozum ienia, że w sze l­
kie rokowania z lsmetem paszą w  Paryżu  przed 

’ rozp iczęciem  kouferen cy i w  Lozannie uważa 
za niewskazane.

Ronfliut z rpdotnihami w Sfyryi.
WIEDEŃ, 16 XI (Pat.). Kon flik t m iędzy ro ­

botnikam i socyalistam i w Judenburgu a*w la- 
dzam styryjskim i został za łagodzony w ten 
s osób, że aresztowani m eżow ie zauianm secva- 
listówr zostali wypuszczeni pc przesłuchaniu na 
wolność.

—

tldzia? ftobier w roubopEcFi anpTeisiłieh.
LO N D YN . 16 Xr (Pat.). Połradio. W yb o ry  

w  całym  kraju mają przebieg spokojny. Gęsta 
m gła panująca od szeregu dni w  dzień w yb o rów  
znacznie się zmniejszyła, co przyczyn iło  się w  
pewnym  stopnm do znacznej frekw encyi głosu 
jąeych. Szczególnie interesująca cecaą obecnych 
w yborow  by ła  n iezw ykła gorliwość, z  jaką  w y- 
borczynie sjiieszyły tłum nie do loka ii w ybor­
czych aby po raz pierwszy skorzystać ze świeżo 
nadanego kobietom jfraw& głosowania.

\
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.xzej najw ro itm e js i dyplomai i w łoscy ar. 
S forza, ambasador w  Paryżu, senator Frass&ti w  
Berlinie, oraz B o  lando R ioci w  W aszyngton ie, 

Od kiedy Benito Jiwssolini, ob ją ł rząd ) we ne są o czy  i apetyty faszystów , jako na krait podali się do dyrmsyi, p . ,zyczem  hre Sforza,

Faszyści u władzy.
W toszean, w  tej chw ili poczęły ob iegać św iat 
najsprzeczn iejsze w iadom ości o nowym kierun­
ku ipolityki zagranicznej W łoch.

Podobno W łochy zdąży ły  już porozum ieć się 
*  Francy w  sprawach tureckich i wschodnich 
wogóle, a to  przeciw  Anglii, zyskując wzam ian 
od Francyi nonamie śpaoyalnych interesów w ło- 
słkfch w  Smyrnie Podobno Mussolini już zdążał 
■awrzeć tajny traktat z W ęgram i, w edług które­
go ośm dyw izy i węgierskie! ma. dem onstrować 
fta gran.cy węgiersko-jugosłow iańskiej, w  wy? 
padku zbrojnego starcia W łoch  z Jugosławią o 
ftalmacyę. Podobno, Mussolini dokonał cudu 
w  swoim  roazaju, odbudował,, m ianowicie anty* 
t.iuecki btok państw bałkańskich z  przed roku 
1912, potra fił w  ciąjju paru Idni pogodzić Buł- 
garye z  Rumun.ą, Jugosław.ą i  O iecyą. P o ­
dobno razem z C zechosłow acją, Jugosławią, a. 
.‘rrłiżfo i z iWpfJra.no, opracow ał h rl plan podziału 
Austryi, przyczem  "Włochy m ają  zagarnąć resztki 
krajów górno-alpejsłnch, jako. koalieya pozo; 
stawiła, przy Lem państewku. Sarnę sensacyjne 
wiadomości Jeżeli o nich wszystkich wsporni- 
ftarrty na tom miejscu, to tylko dlatego, że z 
jednej strony, doskonale odtwarzają, eaią n ie­
pewność, jaku panuje w  sforach politycznych 
całego św iata co do istotnych zam iarów  Musso- 
łiruegjk, z drugiej zaś trafnie, jakby w  karykatu- 
italnem odbiciu, przedstawiają istotne podłoże 
całe, zewnętrznej polityki faszyzm u w łoskiego, 
Którom jest awanturniczej#* gatunku nnperya- 
Item

•Podstawą polityki zagranicznej Mussoh- 
m ego jest idea „ w ielkości W łoch ” . W yrosła  ona 
w głow ie m edyolańskiego dem agoga już w  okre­
sie powolennym. W ed łu g Mussolirnego zarówno 
traktat wersalski, jak) i wszystkie inne nie dały 
im, tych wszystkich korzyści, jakie dać były 
winny N ie  są oni zaspokojeni tern, że slupy 
graniczne włoskie wbite zosta ły daleko na póf- 
uocy —- w  Alpach. Faszyści chcieliby graniczyć 
bezpośrednio z Baw aryą ,7 Niem cam i, N ie chcą, 
przy łom  uznać słow iańskiego charakteru Palma., 
eryi, gotow i o  w ybrzeże dalmaiyńskie prowadzić 
wojnę z Jug^shiwią,, a lo  w imię. zasady w y ś p ie ­
wanej przez poetów  włoskich 0 „italskim A tiry a - 
dylco* W yciąga ją  re~e ku A zy i M niejszej, gdzie 
w  miastach, zw  rszcza w* Smyrnie, 'nagromadziły 
się w iększe skupienia em igrantów w łoskich. 
S łowem , gdziekolw iek zam ieszkuje nieco licz- 
uiejszu grypa W łochów , wszędzie tam skierowa-

w łoskie. Żc tak jest istotnie, że polityka zagra- uczyn ił to w  sposób, publicznie potępiający z 
niezrut M ussolin ieg me opiera się wcale 11* 1 gjóry łatwo dającą się p rzew idzieć politykę a-
żadnych realnych, politycznie i gospodarczo j.wanturnictwa w międzynarodowy,eh stosunkach 
rozumnych przesłankach, że jest’ nic jak twieĄ- 1 W łoch . Ci trzej dyplom aci nic chcieli ponosić 
dzą  niektórzy, romantyczna, ale zw yc za jn ie ' odpowiedzialność, za  wszystkie niebezpieczne 
awanturnicza, św iadczy zabawna rozmowa, jaką ? dla. pokoju Europy m ożliw ości faszystowskie 
m iał pew ien w yb itny faszysta  z redaktorem pa- ’ Zw łaszcza  hr. S forza, który uregulował naj* 
ryskiego „I/E c la ir“  —  p. Bure, sympatyzują.- drażliw szą kwesty ę dałmatyńską, a to na rnocy 
cym  z faszystam i. P. Burd zapytał znienacka, zawartego z ministrem jugosławrańskim  fLam * 
czy aby Mussolini nie myśli również o zajęciu biczem  w  po łow ie  listopada 1920 roku traktatu 
Tunisu, odd.iwna znajdującego sio w  lenniczej i w  B.apallo, nie chciał brać odpow iedzialności 
zależności od Framcyi Zaskoczony rem ■Dytaniem' za  zaostrzenie stosunków z Jugosławia,, czerń 
faszysta odpowiada naiwnie: ,jnar,az.Łe —  n ic” ! ' stale grozi /awanuirnicza im peryalistyczna po- 

K iedy Mussolini, uchwyciw szy w ładzę, za- Utyka faszyzm u, 
w iadom i! o  tern reprezentantów W łoch zagranicą, i

„Qhjeń$ka“ ideowość.
Pisaliśm y już nieraz o  gjośnym  „R ozw o ju ”  

endeckiej ekspozyturze dla ce lów  propagandy 
w yborczej. Istotnie trudno zaprzeczyć że ^R oz­
w ó j”  dem agogicznie agitując anty semickie mi ha­
słami, by tym sposobem, m ydlić ludziom; oczy  
monopolowym  ultra- , ,patryotyzm em “ , w  zna, 
'cznej mierze pom ógł „Ch jen ie”  do  osiągnięcia 
w ięcej manuatów. Lecz równocześnie stokroć 
poważniej „zas łu ży ł s ię ”  w innym tóerunku 

a m ianowicie w zorow o zorgan izow ał żydów , 
którzy głęboko w ziąw szy sobie do serca hasło 
„Rozw oju ”  ...„swój do swegjb , tak s iln i" sku- 

pi.i się do wybohów. iż w szyscy  szli ramię przy 
ramieniu z syon istam .

.T ‘dnym z #naj burd ziej zasłużonych „ro zw o ­
jom ców ' w  pow yższej m ateryi okaza ł się rów ­
nież osław iony p. Bogdan Krzysztofow icz. P rzy ­
świecała rn,u w tej najemnej robocie, niby gw ia ­
zda przewodnia, niem ała idea ( ! )  t. j. nadzieja 
zdobycia krzesła ' poselskiego! VvT jej im ię tułał 
isię (za  thistemi dyetam i) z referatami „R o z , 
w oju ”  no ostatnich zaułkach prow incjonalnych , 
strzępił język' i forsow ał gardło, byle za każdą 
cenę ...zosta ' postom. Ale. m iarodajne czynn i­
ki bogoojozyźaiane, nkmo niewadpiirtych „zasług" 
f>. Krzysztof.tw icza, postaw iły go  pierwotnie za­
ledw ie nu ą-cieni 
tia drugie

R zeszów , um ieszczająo na pierwszein miejsew 
lis ty  b. starostę w  Przeworsku, dra Chłapow­
sk iego. R ozgoryczony ow ą niewdzięcznością, ro­
daków ”  dyrektor „R o zw o ju ”  na W schodnią 
M atopolike i b „obrońca”  L w ow a , ogłosił w 
lwowskim  „Kuryerze Pow szechnym ”  rezvgnacyę 
z  kandydatury i zcich ł w  izupemosci nie tylko 
jako kandydar, ■ na posła, lecz zarówno jako 
przed rozw ian iem  się m arzeń o poselstw ie... 
;najzapamięi.alszy „ro zb o jow iec ” . I... „s łu ż  hi 
panu w iern ie” !??...

Jednak p. Bogdan K rzyszto fow icz nie dał 
za wwgran,u. Pom yśla ł sob ie: nie do Sejmu, 
to wtulę się do Sejmiku, lub di> Budy m iasta we 
L w o w ie !?  A le  już nie przez „R o zw ó j” , tylko 
„V ia “ ... „P o lsk i Zw iązek  K o le jow ców ” , który 
przecież w yn iósł sw ojego sekretarza na posia, 
ze Z łoczow sk lego, jakkolw iek p. t). ani jako ra­
dny m iejski, ni na innem, poiu nie zdradziIj 
swych k w a lifik ac ji. W ięc  p Bogdan K rzyszto fo ­
w ic z , .w  P . Z. K  zaw sze 00 na jw yże j tolerowany 
na dobre poczyna robić tam św ieży  wiatr, i 
podobno przestał też pełn ić służbę a  conto m a­
jącego nastąpić zw oln ien ia  go  w  m iejsce p. 
Dolanowicza, dla celów  Polsktogp Zw .ązku K o ­
le jow ców .

Oto jakim i jasnym i szlakami, chadza naj­
częściej '„idteowość" z  pod „cbjeńskiej" chora-

. a następnie aw ansow ał tvU ^ i !? ”  je  gdzie a ę  da* 
m iejsce w okr. w vb . Jarosław — |

łupnijcie 8 proc. P^iyciRę Zltrfa.
Jy C s a iru  J r fałegc.

„S U B L O K A T O R K A ” , k rotochw ih i w  3 aktach' 

A. Słetfłeckityge

T/aury scen iczne nęcą, n a «  e t ch oćby  się już 
p os iad a ło  zas łu żon ą  renom ę w y tra w n ego  k ry ­
tyka literackiegjo, św ietnego  fo jle to n i- t  i w y ­
kw in tnego  estety , n aw et ch oćby  się p o tyka ło  
przerltom  potykanietn. mężnern. z n aw a ła  b o ls ze ­
w ick ą  -- w  korespom tereyaeh  w o jcn n ycti na 
■szpaltacli dzienn ików  R o la  ob serw a to ra  i ie - 
jestra tora  je s t w ygo d n a  le w ięk szą  sumą. w ra ­
żeń  dysponu je s ię  w ro li au to ra  sztuki, choćby 
ona była ty lk o  krotochw ila,. T to  —  a p rzy  tern 
jak  sądizę 1 zachęta  p rz y ja c ió ł —  sku siło  S ied ­
leck iego  do spróbow an ia  sw ych  sit tw órczych  
nu ślizk im  teren ie sceny.

Jakżeż mu się p o w io d ło ?  Jeżeli au tor sukces 
sw ó j o cen ia ł na podstaw ie  en tu zyas lyczn o -g i. 
w ędziarśk ie j. sa rde.ee. 0 przyjąć i el&lri ej recenzyi 
druha sw egi. M akuszyńskiego, 1r> pogra tu low ać  
sobiw m usiał bez zastrzeżeń ; jeże li na tom iast 
zd o ła ł się ro zd w o ić , a 'acz.ej w yod ręb n ić  z s ieb ie  
p rzy  p rzedstaw ien iu  sw e j k rotcchw ili k ry tyk a  
te j m iary , jak im  sam  jest, m u sia ł 2  w ła ś c iw ą  
sobie bystrością, zro zu m ieć , w  ozem  jako autor 
zg rze s zy ł p rzec iw  'duchow i sztuk i scen icznej i 
jak ich  m ankam oiitów  musi s ię  s lrzedz, jeś li 
Chce. kon tynuow ać sw ą  (wór.czośc w  d/aedzinie. 

Iw  k tore j ',Su b iokatorka“  je s t p iękno w alory  p o ­
s iadającą nróbą.

P isząc o k ro loch w d i, ń ie  mo/n;) pow odow a:' 
s ię  pow aga kationów  literack ich  i |iue .nożna ich  
tto n ie j stosować. B y łoby  to  sp rzeczn e  z  w ła -

.ściwośkma i charakterem, teeji typu, który stoi na , 
szarym końcu literatury scenicznej.

Jak najbłahszy lemat i jak najbłahsza nsy- 
chologia nie zaszkodzi farsie, byleby tylko po- 
siadaia swój odrębny1" nerw. śwą filuternoSó, 
dowcip, żyw ość in trygj i subtelność, n prze- 
d«wsz\ stkiem- akcyę, nienarażoną na. n ijm niejszo 
potknięcie. N a  tej akoyi zasadza się wszystko 
cale powodzenie sztuki, musi orta tak: zająć, /a- 
jc ielaw ić, rozbawić, aby nawet n ieprawdopodo­
bieństwo jej pcrypeLy w ydaw ało  się naturalne 
w lyrn waryacko wesołym  pląsie ku jak naj- 
wosel sz emu za koń cz &niń,.

Autor obrał jako tema! współczesną mIzeryę 
mieszkaniową 1 wymyślił k6wal,M óragb bohaterem 
ostatecznie może być n iejeden w  tych czasach. 
Pan Zyghiunt, człow iek1 z tęgą głow ą, skoro jako 

zdem obilizowany porucznik, może żyć  wcale 
tyygbdnie dzięki „spekalacyorn —  z kupnem 
i sprzedażą” , (fach najintratm ejszy obecnie) po- 
birula mieszkanie, złożone z 2 pokoi kuchni i 
łazienki i przy jació łkę, uprzyjejuniającą. mu stim 
'kawalerski. A le  nad każdą radością, życia  gro ­
m adzi los zaw istny ehmruyy 1 p. Zygmunt, c z ło ­
w iek zadowolone ( peton rantazyi żołn ierskiej, 
(n ie może. być maczet, skoro talu musi być typ 
u łana) zagrożony zostaie przez, biuro m ieszka 
uiowo eksmisyą. z jednego z  posiadanych po­
ko jów . A le kto m a tantazyę ułańska, ten ma i 
szczęście: do m ieszkania p. Zygmunta, który 
/, porady, przyjaciela ucl\V<?hałą udaje ohorego- 
ria za ra ź liw ą  chorolię, by odslras/.yć ewoniual- 
nego sublokatora, liasłanego p ize z  biuro m iesz­
ka 11 u we, przybłakuje się jakieś bezdomne 'hic 

jdactw o, milutka i jn lodziutka pu m a  Jamna, któ­
rą podejm uje się zo li pielęgniarki, byle na czas

„ichoroby”  tówegjp pacyenta zdobyć dach nad 
głow ą. Następuje to, co  nastąpić tousiaJo —  
fa łszyw y ch orv i fa łszyw a  pielęgniarki* rozko- 
chują się w sobie. Rycerski p. Zygm unt n i i j  
chcąc udawać chorego, zostawia, m ieszkanie p ię ­
knej d ziew czyn ie  i w y jeżd ża  na trzy tygodnie 
„za  interesam i” do Lw ow a , a. za  nowrotem pa
dają sobie 
ilość razy 
czonym p 

, .v trakcie 
pom niała,

w  objęcia, cału jąc s ię  nieskończoną 
Jest bardzo zabawny ep izod z narze* 
J&nJay, o  któregb istnieniu 011,1 w 

uniesienia, m iłosnego 7  kretesem  za* 
a który m aw ia się wtenczas, kierh; 

yo najmaJej było potrzeba Lecz ów narzeczo­
ny jest cztowickiemi „pow ażnym ” , przygotowu­
jącym  się do doktoratu, patrzarym. pod ka­
tem  roztropności życ iow ej na w szystko i dlatogf 
h istorya kończy się ku egórnemu zadowoleniu 
f sztuka kończyć „się pow inna na akcie J.T. — 
co aton by ło  n iem ożliw o ze wzgjtedu na to, że 
b y łab y  za  krótka. W obec  tego autor dosztuko­
w a ł akt, 111., n iepotrzebny i konieczny zarazem- 
w  torym mc m oże już .nawiązać do zerwanego 
tempa ©ztulu . ido je j treści. Ten akt H f. to 
sztych, w ym ierzony w  całość farsy, lo  sztuczne 
zastrzykiwanie jej życia  do oznaczonej godziny. 
A le  n iechże i tai? będzie, skoro dw a pierwsze 
akt; dyszą werwą, roześm ianą brawurą, do­
brym , szczerym  hu morem, ,i skoro okupują d o ­
statecznie ów  w  nasileniu pow stały dodatek- 

N ie  staw ia  się, jak w yże j pow iedziałem , 
wielkich w ym ogów  krotoehwili, me przystępuje 
'się do niej z  zumiarem jakiejś seryoznej kry- 
tyki. Nieclr będzie fantazyjn ie kapryśna, aż d<> 
iri<vpra\¥dopodol.ieńsl,wa, niech będzie ciziwacz- 
na w  pomyśle, eksirawagomcka, aż do karkófom- 
nosc' w . przepnowadzeniu, ale koniecznie mufli
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W żfdfitói
dyr, S. M. Gimpal 

JafiioHoiiska 11.

W piątek 17 listopada o godz. 7'30 w.

Dz i ecku  u l i cy  £
opereika w 4-ech aktach W Sigalla.

W sobotą 18 listopada o godz 3-30 pop.

epsretki w 5 aktach A. GoldfaJena. 
bl?etv w cześn ie j  do  nabycia  w  d o m u  p o ń c z o c h  ,K  \ H A N E ł  ulica i g 'e l ! o ń s k a  11. od  godz. 6 tej p rzy  kasie. tfcafrU

»» f i j it f  P P i l i i?
T A R N O P O L , 12 listopada.. 

(W styczniu b. r. urządził Kom itet kolejarzy 
pod prsewodnkfrtyteii* .p inspektora P łis łerera , 
(jednego ?. ineiierów  dzisiejszej Chjeny w spoiny 
■opłatek, a czysty  i dosyć pokaźny, bo około 

i 24.000 marek wynoszący dochód przeznaczony 
zosfał na wdowy, i sieroty po  kolejarzach.

Pokaźna ta suma, jak na owe czasy, otarta 
by by ła  niejedną łzą  najn ieszczęśliwszym  o fia ­
rom głodu i nędzy, gdyby przewodniczący K o­
mitetu p. P iisterei u w aża ł b y ł .,lz;t stosowne speł­
n ić oł>nwiązKk pieniądze te stosownie do prze­
znaczenia rozdzielić. „

.Niestety, pieniądze te ugrzęzły w bezdennej 
kieszsrni 'p. inspektora, jadh*m słowem, aostały 
ilu cale n iew iadom e „p rzyw łaszczon e".

Pom im o kilkakrotnych u igonnń  ze strony

Pierwsza Państwowa Szkoła Pis 
l|gnfa*ek we Lwowie.

Obecne warunki społeczne i ekonom iczne 
sprawiły, że praw ie każda Poika bierze czynny 
udział w  życiu społeezne.m, W ychowanie na­
szych dziew cząt już dawno nie poprzestaje na 
tom, by  te przygotow ać tylko d o  przyszłych  
obow iązków  żon i (matek, ale ka,żda z nich dąży 
do tego, by s ię  stać sam odzielnym  i n ieza leż­
nym członkiem  społeczeństwa, każda obiera so­
bie bow iem  zawód1. W szystk ie praw ie zaw odr 
Stanęły dziś dla kobiet otworem , ale niemniej 
wypór będzie częstokroć trudnym. Bo ileż to 
kobiet sziike nadaremnie zadowolenia w ew nętrz­
nego w  swej pracy, obrawszy sobie zawód, nie 
odpow iadający istotfiyim potrzebom kobiety,

Zawód jeden z najszczytn iejszych  i naj­
szlachetniejszych, który najbardziej może odpo- 
.wiada kobiecie, to zawód siostiw-pielęgniarki 
u nas w Polsce dotąd zupełn ie zaniedbany, je-

m\ ps t t M .
praco* ników kolejowych, za jm yw ał się p ins­
pektor wsz> stkiem ; urządzaniem balów  masko­
wych, wystaw ianiem  św iadectw  polskości do 
Komitetu wyborczeęo P Z  K^uspęclzaniem grzesz­
nych chrżeścian z lona kolejarzy do urny w y ­
borczej, a nie miat czasu aa 10 m iesięcy w y p la . 
cić tyra n ieszczęśliw ym  w ielką  na ówczesne 
czasy zapomogę.

Pracownicy ko le jow ; raz jeszcze w zyw a ją  tą 
drogą p. P fis tere fa  by już raz zw o ła ł Kom itat 
ceicin rozdzielenia tejże kwoty mtętfey w nowy 
i sterofy. P rzy jd z ie  mu to z tem większą, ła tw o­
ścią, że poważna ongiś suma w obec spadku 
waluty dla naganiaczu 1 Ihjeny będteie dzisia j 
drobnostką.

Szerzej o  humanitarnej działa lności p. Pf. 
napiszemy niebawem Kolej.

hńeć p ew n ą  jed n o lito ść  Icołicepeyi odnośn ie do 
postac i i do treści. Sztuka S ied leck iego  pod 
tym  w zg lęd em  w ykazu ję  brak i. T ak a  pani Mau 
S e ro w a  jest typ em  po łam anym , a Janina typom  
P rzełam anym  n a  2 odm ienne o sob y . Co do  treści 
m itorow i m e u da ło  s ię  te ma, tu rozc iągnąć na 
*zy  ak ty , w ob ec  c ze g o  akt TTT. m a sw oistą , od- 

r?bną dynam ikę, lu źn ie  ty lk o  zw ią za n ą  zasadm - 
Ćźytą pom ysłom  z  poprzedn im i.

J-ecz m imo te usterką św iadczące, że au to-j 
tow ą  znakom].emu teoretycznem u znaw cy teatru, 
brak jCszczS wprawy w  tw órczem  konstruowaniu 
*ztulti soeńiczaej, ..SubtoKatortut" m a cenne za 
'e iy, które zapewni ty je j onegda j zupełny sukces 
9- Teatrze  Małym. Ś w ieży , czasam. o dbbrodu«zną 
rubaszność zatrąca jący humor djyalogów, kom izm  
sytuaeyt i lekki pogodn y tok  akcjo w ytw a rza ją  
bw nastrój, z  k to rego  autor b y łby  zadow olony, 
gdyby się znalazł na p rem ierze.

Zygm unta gra ł p  O rzechow ski z zam aszy- 
Rtością i  tupetem  tryskającego zd row iem  m łod c  
' c,‘ porucznika ułanów Znakom itą, o ryg in a ln ie  
Pojętą sylw etkę je g o  służącego s tw o rzy ł p. Okor- 
oŁfflci. Epizod ’ z  n ieszczęsnym  poszukiwaczom  m ie ­
szkania bez zarzutu* wypad* w m tcrpretacy. p. 
Lew ick iego. P. Czarnowski w ykazał raz jeszcze  
Wszystkie, s w e  za le ty , k tó re  s taw ia ją  go  w p ierw - 
^ y m  rzęcfete o d tw ó rców  ró l charakterystycznych, 
J a s z c z a  w  kom edki ' j  farsie. N adzw ycza jn ie  
Kaina i ucieszna maska dostosowana db n iej ge- 
stykulacy8 m im ika i ton głosu —  to wła§eAv'o- 

tego artysty które u trwalają, nietako rzeźb ią  
K  bsm ięc. wszystkie je g o  kreacye.

Tencie gry było żywe, osłabło dop iero  w 
* *  I I I ,  ałe te już nie z  winy aktywów',

Artor dwriconrała

żeli pominiemy czasy w ielk iej w ojny, kiedy to 
w  zrozumieniu ważności pracy kobiecej tui tej 
placówce życ ia  liczne zastępy kobiet iuleiigons- 
fiych poświęciło swe siiy opiece nad' ran­
nymi bnbaterami-żhlnierzaimi. A le n ietyłko w  
caasie wojny, lecz i obecnie wśród pokoju p o ­
trzeba inteligentnych, odpowiednio przygotow a­
nych i wykształconych pielęgniarek jest n ieza­
przeczoną. Wobec, postępu w iedzy lekarskiej i 
'ogromnego podniesienia s ię  techniki lecznicze j 
r ie* wystarcza już tylko dobra wolu i pośw ię­
cenie, dzisiaj pielęgniarka musi rozumieć p o ­
w ody swego działania, jótesi wnifcn.y w treść 
swych poczynań, aby stać się praw dziw ą współ- 
pracownii zką lekarza przy łożu chorego, bo tak 
jak lekarz, który me umie aorjentow ać się, n.e 
mmc poznać najróżnorodniejszych objawów i 
przejawów choroby, taki i p ielęgniarka me rozu­
miejąca przyczyn, powodów1 i ob jaw ow  choroby 
może niejednokrotnie zam iast pomocy przynieść 
szkodę pow ierz memu swej p ieczy choremu. V 
już ważność współpracy inteligentnej wic lęgnia r- 
jK facliow o wykształconej i odpowiednio p rzy­
gotowanej, na klinikach uniwersyteckich, gdzie 
uczeni-lekarze pracują nad dalszym  rozw ojem  
nauki, każdy chyba zrozumie, kto wie. jak w ie l­
ką doniosłość odgrywa tu luj kużdjy szczegół, któ­
re uchodzi uwagi nieinteligentnej i u iew yszkohk  
nej pracownicy. Tu też zagranica i w tym w y - 
pad ku dawno już nas ubiegjh, i podczas gdy 
n nas w* Polsce do dżiś istnieje n iem ądn  pfdfe. 
isąd, że zawód pielęgniarki nie odpow iada aspi- 
raeyom, inteligentnej panienki z maturą gim na­
z ja ln ą  czy" seminnryalną, tam istn ieją szkole 
zawodowych  pielęguhtrMk, do których pizyjm u- 
je  się. jedvnie kandydatko z ukończoną *szku2ą 
średnią Tam  też Zawód pielęgniarki dziś po 
krótkiej wstępnej w a lc e ‘ ż pizeftądefn słoi już 
■na o iłpow iedniein  stanowisku, a przez piełę- 
gjniaćk? cenione jest bardzo wy soku

Bo czyż zresztą zawód pielęgniarki, której 
poza zdobyciem  m ateryalnych korzyści, poza 
zabezpieczeniom  swój przyszłości przyniesie 
szczytny i szlachetny cel niesienia pom ocy i 
opiefci licznym  rzeszom  chorych, nie stoi p w iele 
w yże j aniżeli inne Zawody.

Powinniśm y jak najprędzej dorównać pod 
względem  pielęgniarstwa zagranicy.

W e L w ow ie  tw orzy sio ohet-nie Państwowa 
Szkoła Pielęgniarek przy W ydzia le Lekarskim  
Uniwersytetu Jana Kazim ierza, która, jako p ie rw - ; 
sza polska państwowa szkoła ma w ykszta łcić 
n ow e zastępy inteligentnych pielęgniarek. U cze­
stniczki kursu.> o-iet.nieg) imają zapewniono sta. 
now iska przy klinikach uniwersyteckich jako 
ipcaoowniczlo .piańdwowe. Wszełkuh informaoyi 
udziela Dyrekcys szkoły w  Klinice Pziecięocj 
Pn iwersytetu  Jana K azim ierza w e Lw ow ie , ul. 
Głowińśłnegfo ł. 5.

S & ra w y  p a r ty jn e .

* ZW RACAĆ M A R K I W YBO RCZE ! upra­
sza się wszystkich Tow arzyszy, którzy poorali 
znanzk, wyoorcze, db jak najrychlejszego zwrotu 
niesprzedanycb, u to celem zamknięcia' rachnm 
ków wyborczych Znóczki i pieniądze składać 
należy do rąk tow, Konarskiego, ul. Sykstuska 31, 
Ił p. „Dziennjk L n d b w y  oa 8—1 i od 5- -8 
wieczór. J. Szczyirek.

3  ruchu rubofntczecft?.

§ 2  OKRĘGOW EJ K O M ISY ! Z W IA Z I O W  
ZA W O D O W YC h . Posiedzenie W ydzia łu  W yko­
naw czego i przewodniczących Zw iązków ," od­
będzie się w  piątek, dnia 1 7 .  b .  l i p .  o godz. 7-wtej 
w ieczorem , w  lokalu Zw iązku Robotn Gmin- 
giych, (Orm iańska 2, II. p ). N,a porządku dzicn 
nym  sprawy bardzo ważne — obecność w szyst­
kich konieczna.

W ęgfowski M ichał, przew .; Słoniowski M i­
chał, sekret.

§ ZJAZD ROBOTNIKOM' TARTACZNYCH . 
W  d’nni 19 bńi. o  godz. 10' .rano odbędzie się 
w Siryju w sah Związku Z. Z. K. zjazd1 ro o o hu­
ków przemysłu drzewnego tartaków*: Skorego, Sy- 
rtowoclzka, Broszniowa, TurKi Sianek, Delaiyna, 
Mmroćhty i Stryja. Sprawa cermjka i sekretarya- 
tn Każdy tarta! wyśle jednego delegata.

§ BACZNOSC ROBOTNICY TA R T A C ZN I! 
W  Stam sławo wie dnia 14 i i stopa aa wybuchł 
stre(ic w firm ie Sokala Pan ten nie dhot uznać 
koniecznych żądań robotników' ouecnej Chwili, 
kiedly drożyzna szalenie -rośnie z  każdą, godz ną, 
Przywykły 'do potulnego życia robotaikow', obu­
rza się i .nie chce uznać ani orgamzaoyi tycliżc_ 
ani podwyżki o  którą się robotnicy upomnieli, 
Wobec tego uprasza się wszystkich robotników 
tartacznych, by nie przyjmowali pracy w te j# fn  
mie. Zwycięstwo nasze będzie zwycięstwem  w a 
szem

}(cm  u n ik a ty .

X  ,,ŻYCIE“ . Posiedzenie Zarządu „Zych '* 
odbędzie się w  piątek, dnia 17 b. tn. punktual­
nie o godz. 6*'30 wiecz w  lokalu przy ul. Syhs- 
tusłuej 1. 21, II. p. 3—

X  „Z Y C IE ". Sekretaryat „Ż yc ia ", Związku 
polskiej niezależnej akauem. ckiej m łodzieży so- 
cyaństycznej we Lw ow ie, urzęduje w poniedziałki 
i piątki od godz 6C2Q do 7-mej w  tozahi przy 
ul. Sykstuskiej L 21, II. p. 3—

X  KLUB P O L ITYC ZN Y  KOBIET POSTĘPO­
W YCH zawiadamia; żtej w  piątek dn a 17 listo 
pada o  godz. 7 wiecz. odoędzie się plenarne ze­
branie Klubu i Związku Kobiet Polskich w lo­
kalu przy pi. Akademickim 1 1. Wszystkie człon 
kmie proszone są o  przybycie. Na porządku 
dziennym: program dalszej działalności

V * Z  POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A  EKO ­
NOMICZNEGO. W  sobotę 18 bm o  godz. 6 w ie­
czorem odbędzie się w saif Izby handlowej i 
przemysłowej odczyt p. dyrektora dra rradeuszs 
Dwernickiego p. t. „Ustawia o  rozbudowie miast1' 
Wstęp wolny d'a członków1 Towarzystwa i w p ro ­
wadzonych gości

X  ZW IĄ ZE K  STRZELECKI OBW ÓD L W Ó W  
wzywa wszyskich, którzy służyli w  czasie na­
wały bolszewickiej w  r. 1920 w  Baonie ś. p. ma­
jora Tatar Tbześmowskiego i w1 Baonie w artow ­
niczym Z-w. Strz., by zgłosili się w : niedzielę 
ditia 19 om. 0 godz. 10 rano w* lokalu Związku 
Strze! (ul. Zielona 7, parter)'.

YADEMECITM STA TYSTYC ZN E  (W eź  mrtię 
z sobą) opracował poseł Diam.an.il.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład1 głów ny w  ksiagarni Ludowej przy 
oł. Szajnochy I. 2.
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▼ OfkOSZENIA. A
TOKARNIE, Wiertarki, Sztaney, Strugarki. i5iły as- 

tpowe, Heblarki. Oryzerki, Gatry, Lokomobile, Mo- 
iory, Żelazo, StśJ, Blacha, Szyny, Trawersy, transmisje. 
Pasy po cenach konkutencyjnych poleca ,P  1 L. O T* 
Lwów. Baiorego 4. 1553

W  chorobach skórnych i wenerycznych

D r .  L O L A  F U L L O a B J t t im
2ó sckmuiaryiase szpitala po>.tzejkneg(> 
Ordynuj t od 3— 6 popołudnia Ż ó łk ie w s k a  33

Spwcyaliata choroft akórnych 1 wenerycmjca

Dr. X. OolAstfeiik
były elew. tOmikl medefiskiej I berliAeklej 

*td. dl- kobiet od 10—12, dla mętciyzn ort 2—5,
24 w niedziele i Święta od 9—12 Kraszewskiego 3

Tiis V ?S#% sjL  3 weaaryczre, iKOrne, zastarzałe -  
b S *  ! £ » * « )  *3 K i«czv ■ p o o j r a k U M w  44

Dr. FR ISC H  uuca W atow a  11.

f»y Hienym ila  konkurencja ? ? ?

L. l / p i  Podhajce, dnia 14 listopada 1922

OGŁOSZENIE.
POWIATOWA KASA CHORYCH w PODHAiCACH

r o z p i s u j e  n i n i c j a z e m

WYBORY do tłADY K*SY
na dniu 31. grudnia i 922 od godziny 9*iej do I3-tej 
w  biurze powiatowej Kasy chorych w  Poahajc&ch. 

Wybierani będą 45 delegatów i tyle zastępców, a to J/s z grona 
pracod twców, zaś % z grena ubezpieczonych.

Uwzglętfnion# będą, tylko te liśtv kandydatów, które oędą dorę­
czone najpóźniej na 3 tygodni* przed aniem wyborów zaś głosować 
można tylko na jedną z list uznanych przez komisarza rządowego 
tut. kasy.

Spisy wyborców przeglądnąć można w biurze pow. Kasy chorych 
w Podhajcach od-godziny 9-tej rano do I-szej popołudniu.

W  ciągu dni dziesięcin licząc od dnia ogłoszenia spisów 
przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczo­
ny h, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do pracodawców prawo 
reklamacyl co io  wpisania lub wykreślenia w spisie czy to rekla­
mowanego czy innej osoby.

Komisarz rządowy i dyrektor kasy

na roboty powozc ,ve i brycz­
kowe, utrzymanie .ałe w 
miejscu poszukuje fabryka 
powozów Adolfa Dębskiego 
w Podgórzu Kraków, Kalwa- 
ryjska 3J 35

fieika wipizdiż goiowytk wal

RMU0-

PosUnowillśniy pr?.ęŁ czas ogran i­
czony wysłać poczta za pobrani.nn kaide- 

jg t j * mii, kio przyśle iwój dokładny adres elc- 
t  A ganćkie garn itury mąakla z dobrego
I r  I trwułegc inaterjałn we wszystkich Dojnow- 
( l  I I  i SJ szych kolorach i deseniach lub w krateczkę 
i 'W 'TY (lena ty lko  Mk 32 500 - — z lepszego ma­

teriału gat A. Mk. 34.500'— i Mk. 47/000--~ 
gal, B. »  dobrego wykwintnego mar.erjsbi 
Ml 50.000"— gat. C. granat. Boston Mk 

g*l. 1> kortowe Mk -75.000 — gat. E. korto­
we jasne Ml; 30.000” —

Dalia JcSlonk z dobrych zimowych materjałó-w, 
lasony ostatniej mody. we wszystkich kolorach, fasony 
kimdwnrr. lub vaglanv gat. A. Mk. 43.500"—  gat, B. 
48.800'— gat. It H.I.0OO-— gat. I). 75,000*- i 00.(100- 

Kurtki m yśliwskie nu wacie gat. A. Mk. 37.000- - 
gai B Mk 49 500-— i w najlepszym gatunku C Mk 
40,000- -

Spoilruc go  owe z dobrego innterjała ładnie u- 
szyte, gładkie lub w kratcczkę Mk 8 500-— gat. B. 
7. lepszych fabryk Mk 10.500-— gat. Mk. 1S.SO0-— gat, 
B. z bostonu lepszych fabryk Mk. 21.000 — gat. E. do 
ubrań wi/.ymwj eh czarne tło. białe paski Mk, 23.300-— 
z czystego kamganiu Mk. 23.000'—, 24.000'— , 36 000 — 
i tb.OOO.— (przysłać miar» w  centymetracb, szerokość 
talji i długość, można nitką).

Opakowani! i nrrrsyłka na rachunek kupującego. 
Bez ryzyku <> il o się towar- nie podoba przyj- 

iMwjrtny takowy z powrotem.
Adres rtn Działu u b ran iow ego : W arszaw a , 

Sienna Nr. 21—8 (uom włsanyj J te ł Jakubow ie*  
U w aga . Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy co­

dziennie wiele podziękowań i powtórne zamówienia. 
Krój robota w arszaw ska.
Przy większych obstalnnkaeh pożądanym jest za­

datki.. 1526

[MakóGusermam]
. ^  LWÓW g».

B k NDAŻTSTA P O L A  
C Z E K  Sambor. 

Ilustrowane cenniki dar 
tno.

O ft fK U J Ę  Ź  pokoji 7. 
kuchnią r  meblami .uh 

bez Pośrednictwo pożądań 
Lublinerowa Łyczakowska
10, 1. p. 1

H ra ju  i s z y c ia  t o y o u a
PAULIB8 UEĆUI«3RH Szcraczemfel ii
JHor i V j U o n i i ! e  m o c łe s lc  i  1 > r m y 3lt

O RUKI i STAS9PILIE
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FR IEDM ANA, Lw ów , « I  Sykstuski 4 - .
1363

d o  m e d a n l a .
Wiacłomośi w Adm in istracyi „D ziennika Ig*. 

dowejg, ul. Sykstuska 21/11. od 8 — 12,

M isę  UDZIAŁÓW a
kooperatywnej spółki gospodarczej, przemysłowej, 

handlowej i ubczp eczeniowej

DRUKARZY i POKREWNYCH ZAWODÓW
L W O W I E ,

kooperatywy zarejestr. z ogr. odpow. zawiadamia 
swych członków iź dalszy ciąg

Walnego Zgromadzenia
ODBĘDZIE SIĘ 

w  n iedzie lę  dnia 19 go lis topad * b. r
O GODZ. U . PRZEDPOŁ.

w sali Drukarzy „0G5ilSK0“ ni. Piekarska 18
/, Dustępującyin porządkiem dzieunyir,. 

O dczy tan ie  p ro tok o łu  z ost. W a ln e g o  
Zgrom adzen ia .
Dyskusja nad regulam inem.
W niosk i i ia lerpe la ije ,
W razie braku Kompletu odbędzie się Walne 

Zgromadzenie powtórnie w tym samym dniu o godz. 
12-tcj, a uchwały powzięte będą prawomocne.

Sekretarz: Prezes Rady Nadzorcze

Syniuta Pawlikowski.

1.

o

S P I S
G A Z E T  i  C Z A S O P IS M

RZECZYPOSPOLITEJ [POLSKIEJ
o r a z

P O L S K I E J

w AM ERYCE
i lanych krajach świata, zaw iera w 6 
częściach, wszystkie pisma z dokład- 
nemi adre., .im nazwisko redaktora, 
wydawcy, kierunek pisma i wiele  
innych szczegółów wydany nakładem

B I U R A  O G Ł O S Z £ *

TEOFIL PIETRUSZEK
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115.
Sprzedaż w Księgarniach i u wydawcy.

Księgarnia md*ma Lwów
S Z A J N O C H Y  s2

p o l e c a  n a i m w s z e  w y d a w n i c t w a :

A Strug: „M ogiła  nieznanego żołn ierza".
„ „PIen5ądzu,
„ „Odznaką za wierną służbę.’1.

Jack L o n d o n : „P r ą * o  b iałego człow ieka*,
„ „ „Odyssei” P ó łn ocy” .

Z. Kisielewski: „PasKareczka".
W ielopolska: „Kontryfało-wc UcLita-ze u św.

A gn ieszk i*.
T . Hotówko . .O fice r Polski*.
Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem  
I Hollaender; .Jezus i Judasz*.
I, K. Korzeniowski: „P row okator*.
Ćwikowski .P o d  Łu ną".
R aort. „Wezołe .mpertyneneye*

„ „Za cesarza*.
Przecław  Smolik: „Z  o jczyzny D zingisChana*. 
Karol deCoster: „W eso łe  bractw o tłustych gąb*. 
K. Jędrkiewicz : .Ś w iatk i i centaury*.
J. Pogonow ski: „S targany iaut *.
A. Chmurny: „C iernie śląskie*.

i n w r t l  M Y  t  M ito liJ C u
f \ I l l U  L ( J A  Umiana programr dwa razy 

w tygod we wtorki i piątki.,

Od piątku 17-go listopada b. r.
wyświetla wielki film z życia rozbójników mer- 
1560 skich w 6 aktach p. t.

PANOWIE MORZA

„ G R A F I K A "  Marek Seide
UM OW .UŁ. N O łU |Y U S 5  (» m-lrtm l

136ń posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygał", szufle, wier­

szowniki i t  p,
MASZVN*' DRUK ARSKIE, masy do wałków,farby 

, drukarskie i t  p.
Zastępstwo na P cskę  odlew ii czcionek i linii mo­

siężnych POPELBAUMA we W lADPlU . 
Zastępstwo na v*chodniąivlaiopo!3kę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaidyka i Sk* j  Poznaniu

I f ^ ^ c r  Czernego redakf i redoktcw odpowie aaaln, JAN SZCZYREK. -  Druhem Artur, fioidnan. m  LwowiĄ^Sytestustei teł tg, j j *


